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DO WALKI O TRWAŁY POKOJ 


nawołują chłopi polscy rolników na całym Świecie 


Uchwała 150 tysięcy uczestników uroczystości dożynkowych w Lublinie 


LUBLIN (PAP). — Twórczy zapał wobec zadań Planu 6-letniego i 
niezłomna wola walki o pokój — były źródłem i siłą niegasnących ma- 
nifestacji ogromnej, bo liczącej około 150.000 ludzi, masy uczestników 
centralnego obchodu dożynek, którzy przybyli w dniu 10 bm. do Lubli- 


na z powiatów województwa lubelskiego i 


kraju. 


W czasie całego obchodu panował 
nastrój radosnej dumy pracujących 
chłopów polskich, którzy podsumo- 
wali w Lublinie swoje wspaniałe o- 
siągnięcia — plon swej pracy 
przed przedstawicielami władz pań- 
stwowych, Partii i stronnictw poli- 
tycznych, pized uczestnikami delega 
cji radzieckich kołchozów, będących 
wzorem i przykładem  socjalistycz- 
nej nowoczesnej gospodarki na roli. 

Z radością, weselem i poczuciem 
siły manifestowało 150 tys. chłopów 
pracujących — swą wolę pracy dla 
postępu i pokoju w czasie wielkiego 
zgromadzenia na głównym placu do 
żynkowym, a potem w czasie wspa- 
niałego korowodu dożynkowego, jaki 
przez 4 godziny płynął przez świąte- 
cznie udekorowane ulice Lublina. Z 
ochotą i radością bawili się chłopi 
na uabawach ludowych i oglądali 
setki imprez artystycznych i sporto- 
wych na placach i w parku miej- 
skim. 

Uczestnicy uroczystości dożynko- 
wych ogłosili uchwałę, którą poniżej 
podajemy: 


Uchwała 


My, 150 tysięcy chłopów z ca- 
łej Polski w Lublinie na pierw- 
srych dożynkach Planu 6-letnie 
go, wyrażamy wobec chłopów 
esłego Świata naszą wolę poko- 


Kołchoźnicy radzieccy 


na przyjęciu w wicepremiera tow. Chełchowskiego 


WARSZAWA (PAP) — W dnin 9 
bm. wicepremier tow. H. Chełchowski 
wydał przyjęcie dla przebywającej w 
Polsce delegacji kołchoźników radzie 
ckich. Na przyjęcie przybyli min. 
rolnictwa Dąb - Kocioł, min, leśni- 
etwa — Podedworny, kierownik Wy- 
działu Zagranicznego KO PZPR — 
tow. red. Dłuski, kierownik Wydzia- 
łu Rolnego KC PZPR — tow. Pszczół 


ambasador ZSRR w Warszawie p. 


mosferze. 


ze wszystkich województw 


ju i wolę wspólnej ze wszystki- 
mi ludźmi dobrej woli — obro- 
ny pokoju. 


My w Polsce Ludowej sieje- 
my i zbieramy coraz obfitsze plo 
ny z naszej własnej ziemi, Na- 
szą własną pracą budujemy no- 
we, lepsze życie dla nas, na- 
szych dzieci į wnuków, Dosyć 
mamy w naszym wolnym kraju 
na pokolenia — pracy, bogactw 
natury i radości z tego co zbu- 
dujemy. Każdy dzień pokojowej 
pracy zbliża nas wielkimi kro- 
kami do lepszej przyszłości ca- 
łego narodu. 


Dlatego pokój, pokój jest nam 
potrzebny. 


Potępiamy amerykańskich ma 
gnatów — nodpalaczy świata i 
wrogów ludzkości — którzy 
świeżym śladem Hitlera chcą 
świat wtrącić w otchłań nowej 
wojny, 


Potępiamy z oburzeniem ich 
wielkie oszustwa, które knują, 
aby dla swoich interesów popro- 
wadzió na śmieró masy pracują 
ce, bez których nie mogą pro- 
wadzić wojny, aby dla swolch 
zysków poprowadzić na śmierć 
narody, wtrącić w odmęty nie- 


szczęść wojny, głodu, chorób, 
i śmierci dzieci, żony 
i matki, 


kowski, redaktor naczelny „Trybuny 
Ludu* — tow. Kasman, przedstawi- 
ciele NKW ZSL, Zarządu Głównego 
Aiii amope opaj 0- 
raz przodownie cy fa war- 
sskwiki ich. Pu aż 

W przyjęciu wziął również udział 


Wiktor Z. Lebiediew. 


Przyjęcie upłynęło w serdecznej at 


Polska domaga się zwrotu złota 


zrabowanego przez hitlerowców 


BRUKSELA (PAP) — Dnia 5 
września odbyła się w Komisji dla 
spraw restytucji złota w Brukseli 
rozprawa, dotyczącą roszczeń pol- 
skich. Komisja ta zajmuje się — jak 
wiadomo — rozdziałem złota, zrabo 
wanego przez Niemcy hitlerowskie, 

Delegacja Rządu R. P. w składzie: 
prof. dr Manfred Lachs i dr Paweł 
Zieliński, jeszcze raz przedstawiła 
na rozprawie całokształt roszczeń z 
tytułu złota, zagrabionego w obo- 
zach koncentracyjnych oraz skonfi- 
skowanego i zrabowanego w Polsce 
w latach okupacji. 

Opierając się na argumentach fak 
tycznych i prawnych, dr Lachs 
stwierdził m, in.: 

„Jak wynika z przytoczonych kon- 
kretnych dowodów oraz na podsta- 


Do Was zwracamy się, bracia 
chłopi Francji, Włoch, Anglii, 
Ameryki i innych krajów, gdzie 
rządzą wciąż wielcy kapitaliści, 
obszarnicy i ich agenci. Nie 
wierzcie oszustom imperialisty- 
cznym! Tylko oni chcą wojny, 
tylko oni mogą mieć w niej in- 
teres! 

Brońcie waszej krwi i waszych 
pól, brońcie życia i szczęścia 
waszych rodzin, 

Brońcie niepodległości wa- 
szych narodów przed zakusami 
amerykańskich kolonizatorów. 

Pędźcie precz faszystowskich 
pachołków amerykańskiego im- 
perializmu, którzy przynoszą 
wam klęski i nieszczęścia! 

Siostry chłopki! Brońcie wa- 
szych dzieci i mężów! Wałczcie 
przeciw tym, którzy chcą spro- 
wadzić nieszczęścia i klęskę na 
wasze domy. 

Patrzcie, jak cierpi Korea na- 
padniętą przez imperialistów i 
patrzcie jak zwycięża mały na- 
ród koreański w obronie swej 
wolności i ziemi. 

Oto ostrzeżenie! 

ZŻądamy wszyscy zakazu wszel 
kiej napaści na inne narody! 

Żądamy wszyscy zakazu wtrą 
cania się zbrojnego w cudze spra 
wy! 

Żądamy wszyscy wycofania 
obcych wojsk z Korel i pokoju 
zgodnego z wolą narodu koreań 
skiego. 

Żądamy wszyscy zakazu bro- 
N masowej zagłady l zniszcze- 
nig, 

Bracia chłopi wielkiego Związ 
kn Radzieckiego i krajów demo- 


że wraz z wami będziemy co 
dzień niestrudzenie pracować | 


i walczyć o umocnienie naszego 
sojuszu i braterstwa krajów o0- 
brony pokoju, o pomnożenie ich 
sił w walce o pokojową przysz= 
łość całej ludzkości, 

Chłopi całego świata, uroczy” 
ście zapewniamy was, że nie bę- 
dziemy żałować ani sił, ani tru- 
du, aby wraz z braćmi robotni- 
kami, wraz ze wszystkimi ludź- 
mi na świecie „wywalczyć trwa- 
ły pokój i jasną przyszłość, 

Razem — silni jednością chło- 
pów i robotników wszystkich 
krajów, obronimy pokój przed 
zamachami wrogów ludzkości. 
Wielkie, niezwyciężone są nasze 
zjednoczone siły. 

Pokój zwycięży wojnę! 


WARSZAWA (PAP) — W związ 
ku z Międzynarodowym Dniem Spół- 
dzielczości Prezydent R. P, przyjął 
dnia 9 września rb. delegację War- 
szawskiej Spółdzielni Spożywców w 
osobach wicemarszałka Sejmu Stani 
sława Szwalbego — przewodniczące- 
go Rady Nadzorczej WSS, Henryka 
Wójcika, prezesa Zarządu WSS oraz 
członków Zarządu ob. ob. Michała Ma 
tylewskiego, Melchiora Świtułę i Wi 
tolda Stankiewicza. 

Delegacja poinformowała Obywate- 


Robotnicy fabryki 


la Prezydenta o pracach i osiągmię” 
ciach WSS oraz wręczyła Prezyden- 
towi R. P. legitymację członkowską , 
WSS, wydaną w związku z rejestra- 
cją wszystkich członków spółdzielni. 
Następnie Prezydent R. P. udał sią 
wraz z delegacją do osiedla WSM na 
Żoliborzu, gdzie zwiedził osiedlowy 
Dom Kultury, bloki mieszkalne oraz 
wzorową stołówkę WSS. i 

"W tymże dniu Prezydent R.P. zwie 
dził również osiedle WSM na Kole o- 
raz sklepy WSS, wybudowane w daw 
nych halach na Koszykowej. 


„Kraj“ w Kutnie 


żądają nowych norm 


Nasz korespondent, tow. Rącz- 
ka z fabryki „Kraj“ w Kutnie 
pisze: 

„Na ostatniej naradzie produk- 
cyjnej w fabryce „Kraj“ w Kut- 
nie omówiono między innymi wy 
czerpująco sprawę przejścia na no 
we i technicznie uzasadnione nor 
my. Podczas zebrania podano do 
wiadomości ogółu, że siedmiu sto 
larzy fabryki stwierdziło, iż nor- 
my są zbyt luźne, Zgłosili oni 
wniosek zmniejszenia ilości czasu, 
potrzebnego do wyrobu szeregu 
sztuk, o 20 proc. 

Oświadczenie to wywołało sil- 
ne poruszenie na sali. Wśród owa 
cji zebranych tow. Marciniak — 
robotnik na prasach, oświadczył: 
Doświadczenie moje wykazało, że 
przy wyrabianiu części do siewni 
ków można znacznie zmniejszyć 
czas. ustalony przez normy. Dla- 
| tego zobowiązuję się do wykona- 


nia tej samej ilości części w cza- 
sie o 10 proc. krótszym. 


Tow. Sawicki oświadczył, że 
norma 18 minut, przewidziana 
przy produkcji trybików wy- 
siewnych jest za luźna, i, że 
śmiało można przyjąć jako nor 
mę 12 minut. 


Tow. Andrzejczak, pracujący 
przy cięciu blach wskazał, że daw 
na norma, 1,3, przewidziana na 
cięcie 1 kg. blachy, jest już nie 
aktualna, chociażby z tego wzglę= 
du, że obecnie dano do dyspozycji 
robotnikom wspaniałe, nowe noży 
ce gilotynowe. Uważa on, że norma 
1,0 na 1 kg. blachy byłaby naj- 
bardziej słuszna. 

„Przebieg narady załogi fabryki 
„Kraj* wykazał, że w fabryce tej 
istnieją duże możliwości przej- 
ścia na nowe, bardziej sprawiedli 
we normy. 


Północny front Mac Arthura zachojany! 


Wojska ludowe atakują Masan i Taegu. — Amerykanie cofają się na... 
z góry upatrzone pozycje, — Masowa epidemia „rozstroju nerwowego“ 
dziesiątkuje wojska amerykańskie 


PEKIN 
Phenjan w sobotę wieczorem komuni 
kat naczelnego dowództwa Koreań- 
skiej Armii Ludowej donosi: 


Wojska ludowe, które wyzwoliły 
Angang, kontynuują marsz w kiorun 
ku południowym, zadając dotkliwe 
ciosy przeciwnikowi, który usiłuje za 
hamować ofensywę za pomocą zaciex 
łych kontrataków, W dniach 1 — 6 
września w walkach na tym odcinku 
nieprzyjaciel stracił przeszło 2.400 
zabitych i rannych i ponad 200 jeń- 
ców. Wojska ludowe zdobyły wiele 
sprzętu, Jeden samolot amerykański 
został zestrzelony. Na wybrzeżu 
wschodnim zestrzelono 1 bombowiec 
amerykański, który atakował okolicę 


(PAP) — Ogłoszony w| na południe od Pohang. 


Na wybrzeżu południowym i na 
wschodnim brzegu rzeki Naktong 
trwa ofensywa Armii Ludowej. 


NOWY JORK (PAP) — Z donie- 
sień korespondentów wojennych z [o 
kio i z Korei wynika, że ataki wojsk 
ludowych na południowy zachód od 
Jongczon zagrażają całemu frortowi 
północnemu Amerykanów. Według 
korespondenta „United Press“, rzecz 
nik wojsk amerykańskich uznał sytua 
cję za bardzo poważną. Korespondent 
„Associated Press" donosi, że wojska 
ludowe zbliżyły się na odległość 3 
mil od Masan. 

Taegu atakowane jest nadal z kilku 
kierunków. 


Światowy ruch obrońców pokoju 


jest potężną i niezwyciężoną siłą 
Przemówienie marszałka ZSRR — S. Budiennego na uroczystej akademii w Sofii 


SOFIA (PAP) — W dniu 8 wrześ- 
nia, w przeddzień święta narodowe- 
go Bułgarii, w gmachu Teatru Lu- 
dowego w Sofii odbyła się uroczy” 
sta akademia, w której wzięli udział 
przodownicy pracy, działacze kultu- 
ry i sztuki, uczeni, przedstawiciele 
partii politycznych i organizacji spo 
łecznych oraz członkowie korpusu 
dyplomatycznego i goście zagranicz- 


wie uchwał Narodów Zjednoczonych, | ni 


roszczenia Polski powinny być w ca- 
łej pełni uwzględnione i jej prawo 
do uzyskania wynagrodzenia szkód 
uznane i wykonane. 

Po wywodzie delegata Rządu pol- 
skiego, przewodniczący Komisji oś- 
wiadczył, że odracza rozprawę, by 
„dać Komisji możność zapoznania się 
z przedstawionym materiałem“, 

Tak więc, mimo faktów i argumen 
tów, przytoczonych przez delegzcję 
polską, Komisja raz jeszcze postano 
wiła odroczyć załatwienie sprawy 
zwrotu zrabowanego Polsce złota. 
Zwłoka ta niczego nie. może zmienić. 
Żądania polskie są bezsporne i mu- 
szą być zaspokojone, Złoto polskie po 
so T jak najszybciej wrócić do Pol- 
ski. 


Pojawienie sie w loży rządowej 
prezesa Rađy Ministrów Bułgarii — 
Czerwenkowa oraz delegacji radzīiec 
kiej, w skład której wchodzą: mar- 
szałek Związku Radzieckiego — Bu- 
dienny, wiceminister Spraw Zagra= 
nicznych — Bogomołow i ambasa- 
dor ZSRR w Bułgarii — Bodrow — 
powitane zostało przez zebranych 
hucznymi oklaskami. 

Do prezydium honorowego wybra- 
no jednomyślnie KC WKP (b) z Ge- 
neralissimusem Stalinem na czele. 

Referat o antyfaszystowskim pow- 
staniu ludowym w Bułgarii w dniu 
9 września 1944 roku wygłosił czło- 
nek Biura Politycznego KC Komuni 
stycznej Partii Bułgarii — wicepre- 
mier Poptomow, 


Testament bojowników oPolskę Socjalistyczną 


wypełniamy wykonaniem Planu 6-letniego 
Uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci Marcina Kasprzaka 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 9 
bm. odbyła się w Warszawie uroczy 
stość przemianowania ulicy Dwor- 
skiej na ulicę Marcina Kasprzaka o- 
raz odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci wielkiego rewolucjonisty. 

Komitet Centralny PZPR reprezen- 
tował na uroczystości sekretarz KG 
— tow. Edward Ochab, Komitet War 
szawski Partii — I sekretarz — tow. 
Władysław Wicha. Plac przed fabry- 
ką radiową im. Marcina Kasprzaka, 
budowaną na miejscu domu, gdzie 
mieściła się tajna drukarnia, wypeł- 
niły szczelnie delegacje warszawskich 
zakładów pracy z nocztami sztandaro 
wymi i wielotysięczne tłumy miesz- 
kańców Woli. 

Po zagajeniu uroczystości przez se 
kretarza Komitetu Dzielnicowego 


PZPR — tow. Milasiewicza, 


zabrał | sekretarz KW dokonał odsłonięcia ta 


głos I sekretarz Komitetu Warszaw- | blicy pamiątkowej. 


skiego który mówił o rewolucyjnej 
pracy i walce Marcina Kasprzaka. 

„W walce o Polskę Socjalistyczna 
oddały życie setki polskich rewolucjo- 
nistów — stwierdził m. in. tow. Wi- 
cha.: Testament ich realizować bedzie 
my najlepiej, wytężając wszystkie si 
ły w pracy nad wykonaniem Planu 
6-letniego, planu budowy podstaw so 
cjalizmu w naszym kraju“. 

W następnym przemówieniu Alek- 
sander Drachal — przodownik pracy 
z zakładów im. Kasprzaka podkreślił, 
że liczne zobowiązania produkcyjne 
pódjęte przez załogę fabryki, będą 
godnym uczczeniem pamięci bojowni- 
ka e sprawę proletariatu. 

Przy dźwiękach Międzynarodówki I 


„W tym miejscu stał dom, w 
którym 27 kwietnia 1904 roku 
Marcin Kasprzak, niezłomny bo- 
jownik o Polskę Socjalistyczną, 
szermierz braterstwa polskiego i 
rosyjskiego, stoczył bohaterską 
walkę zbrojną z carskimi żandar- 
mami w obronie tajnej drukarni 
SDKPiL — głosi napis na tahli 
cy. 

Liczne wieńce i wiązanki kwiatów 
złożyli pod tablicą przedstawiciele 
społeczeństwa. Pierwszą wiązankę zło 
żyli Wacław i Ludwik Lisiccy — to- 
warzysze pracy rewolucyjnej Kasprza 
ka. 

Uroczystość zakończono odśpiewa- 
niem Międzynarodówki. 


Następnie wygłosił przemówienie, 
przerywane częstokroć  hucznymi 
oklaskami — marszałek Związku Ra 
dzieckiego — S. Budienny. 

Drodzy Towarzysze! — oświadczył 
marszałek Budienny: Niech wolno 
mi będzie w imieniu narodów Zwią 
zku Radzieckiego, Komitetu Central 
nego WKP (b), rządu radzieckiego i 
Wielkiego Stalina przekazać Wam 
serdeczne życzenia 1 pozdrowienia 
2 okazji 6 rocznicy ustanowienia w 
Bułgarii władzy ludowej. 

Dzięki przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji ludo- 
wej Bnłgaria zdobyła znaczne osiąg* 
nięcia. utrwalając swą wolność i nie- 
zależność. Masy pracujące Bułgarii 
wykonują pomyślnie swój 5-letni 
plan rozwoju gospodarki narodowej. 
O sukcesach budownictwa socłali- 
stycznego w Bułgarii świadczą wy- 
mownie fakty, a mianowicie: wyko- 
nanie i przekroczenie planów w prze 
myśle i transporcie, rozwój rolnic- 
twa, nieprzerwany wzrost poziomu 
kultury i uświadomienia narodu, pod 
niesienie stopy życiowej mas pracu- 
jących oraz zjednoczenie wszystkich 
ludzi pracy wokół Komunistycznej 
Partii Bułgarii. 

Osiągnięcia Republiki Bułgarskiej 
świądczą o olbrzymich zaletach 
ustroju ludowo = demokratycznego, 
który pobudził do świadomej działal 
ności politycznej i do twórczej pracy 
milionowe masy pracujących Wa- 
szego kraju — klasę robotniczą, pra 
cujące chłopstwo i inteligencję. Ca 
ły naród bułgarski kroczy zdecyda- 
wanie drogą wytkniętą przez partię 
komunistyczną. Naród radziecki 0b- 
serwuje z radością zwycięstwa odno 
szone przez naród bułgarski na polu 
twórczej pracy. Sukcesy narodu buł 
garskiego stanowią cenny wkład w 
dzieło walki o pokój, demokrację i 
socjalizm. Z dnia na dzień krzepnie 
obóz demokratyczny, któremu prze- 
wodzi Związek Radziecki, co wywo- 
łuje wściekłość i nienawiść imperia- 
listów. 

Ruch obrońców pokoju jest wielką 
siłą czasów obecnych. Siła ta uda- 
remni wszystkie knowania podżega- 
czy wojennych, przekreśli wszystkie 
ich zbrodnicze plany i niecne rachu- 
by i utrwali swe panowanie na ca- 
łym świecie! 

Naród bułgarski, wierny wskaza- 


|niom swego nauczyciela i wodza — 

tow. Dymitrowa, kroczy zdecydowa- 
nie drogą wiodącą do socjalizmu, 
utrwalając przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i narodami krajów de- 
mokracji ludowej! (oklaski). 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
pod kierownietwem swego rządu i 
partii komunistycznej naród bułgar- 
ski przezwycięży wszystkie przesz- 
kody na drodze budownictwa socja- 
listycznego. Jesteśmy przekonani, że 
naród bułgarski, kroczący do socja- 
lizmu, będzie w dalszym ciągu odno- 
sił wciąż nowe i nowe zwycięstwa. 

W imieniu narodów radzieckich I 
rządu radzieckiego życzę Wam no- 
wych zwycięstw w walce o socjalizm 
w walce o pokój, o szczęście i roz- 
kwit Bułgarii (huczne oklaski). 

Niech żyje bratni naród bułgarski! 

Niech żyje Bułgarska Partia Ko- 
munistyczna! 

Niech żyje rząd Bułgarskiej Repu 
bliki Ludowej z premierem Czerwen 
kowem na czele! 

Niech żyje nasz Wódz i Nauczyciel 
— Tow. Stalin! (huczne oklaski i o- 
krzyki: Niech żyje Stalin!) 

Następnie przemawiali członkowie 
delegacji zagranicznych, po czym 
zebrani uchwalili jednomyślnie 
tekst depeszy powitalnej do Genera 
lissimusa Stalina. 


Represje wobec ks. Boulier 


za jego wolke w obronie pokoju 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, w dniu 8 bm. kuria bisku- 
pia podała do wiadomości, że arcy- 
biskup Paryża Feltin zabronił księ- 
dzu Boulier wykonywania obowiąz- 
ków duszpasterskich. Zakaz ten po- 
zostaje w związku z czynną walką w 
obronie pokoju, jaką od dłuższego 
czasu prowadził ksiadz Boulier. 


KONUNIK 


LONDYN (PAP) — Ostatniej no- 
cy wojska ludowe, nacierające na pół 
nocnym odcinku w rejonie Jongczon 
posunęły się — jak donosi korespon- 
dent Reutera-z Korei — na 10 mil. 
Sytuacja na tym odcinku oceniana 
jest jako poważna i bardzo skompli- 
kowana dla Amerykanów. Na połud- 
niu wojska ludowe zaatakowały nocą 
pozycje 25 dywizji w odległości 2 mił 
na zachód od Haman. 

Z innych doniesień prasowych wy 
nika, że wzmogła się ostatnio aktyw= 
ność bojowa w rejonie Kiondźu. W 
sobotę rano wojska ludowe zaatako- 
wały pozycje dywizji południowój 
wzmocnionej oddziałami 24 dywizji 
USA. Wojska południowo - koreań- 
skie i amerykańskie cofnęły się na no 
wa pozycje obronne. 

NOWY JORK (PAP) — Jak dono- 
nosi z San - Francisco korespondent 
„Associated Press", znany amerykań 
ski lekarz wojskowy Bowman dokonał 
podróży do Korei w celu zbadania wy 
padków „rozstroju nerwowego“ w ar 
mii amerykańskiej. Stwierdził on na 
konferencji prasowej, że stwierdził 
„rozstrój nerwowy“ u badanych przez 
niego żołnierzy i oficerów, którzy 
walczyli w Korei. Dr Bowman przy- 
pisuje te dolegliwości, wyczerpamu 
i przygnębieniu w związku z liczny- 
mi porażkami i obawą infiltracji nie 
przyjaciela przez linie obronne, jak 
również „uczuciu niepewności co do 
wyniku wojny“. 


Delegacja młodzieży koreańskiej 


wyjechała do Moskwy 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 8 
bm. w późnych godzinach wieczor- 
nych odjechała do Moskwy 6-050- 
bowa delegacja młodzieży koreań- 
skiej 'z ppłk. Kan-Buk na czele, któ 
ra w ciągu kilkudniowego pobytu 
w Polsce zwiedziła szereg ośrodków 
przemysłowych i rolniczych kraju. 


Niejawne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). — Sekretariat 
ONZ rozesłał do prasy komunikat, wy 
dany przez Radę Bezpieczeństwa po 
jej niejawnym posiedzeniu, które od 
było się w dniu 8 września br. 

Komunikat brzmi: „Rada  Bezpie- 
czeństwa odbyła przy drzwiach zam- 
kniętych swe 498 posiedzenie, na 
którym omawiany był projekt spra- 
wozdania, jakie ma być złożone Zgro= 
madzeniu Narodów Zjednoczonych. 

Poczyniono szereg uwag na temat 
poprawek, zgłoszonych przez poszcze- 
gólne delegacje. Rada Bezpieczeństwa 


postanowiła odbyć jeszcze jedno po- 
siedzenie tiejawne w celu dalszego 


omówienia swego sprawozdania”. 
A CARR 


T 


Dziś Il września r.b. o godz.16-tej odbędzie się 
otwarcie pięciomiesięcznego kursu Łódzkiej 
Szkoły PZPR (ul. Magistracka 27). 

Kandydaci winni zgłosić się do Szkoły 


o godz. l4-tej. 


. 


maciekłych walkach z wroga- 

mi radziecka armia i mary- 
narką wojenna obroniły honor, wol- 
ność i niezawisłość państwą  socja- 
fistycznego. Wiekopomne ich zwy- 
cięstwa wsławiły oręż radziecki na 
całym świecie. 

Bojową sławę Radzieckich Sił 
Zbrojnych dzielą radzieckie wojska 
pancerne i zmotoryzowane, które 
wespół z piechotą, artylerią, kawa- 
łerią, lotnictwem i marynarką nie- 
jednokrotnie dowiodły, że nie ma 
dla nich nie droższego niż ojczyzna, 
że stawiają ponad wszystko wielką 
sprawę partii Lenina _ Stalinn, 

Oceniając rolę i znaczenie wojsk 
pancernych i zmotoryzowanych w 
Wielkiej Wojnie Narodowej. Józef 
Stalin pisał w rozkazie z B września 
1046 ri 

„W latach Wielkiej Wojny Na- 
rodowej wojska pancerne i zmo- 

toryzowane Armii Radzieckiej o- 

degraty wybitną rolę w dziele 

rozgromienia faszystowskich Nie 
miec i imperialistycznej Japonii. 

Na polach bitew czołgiści radziec 

cy dali dowód  bezprzykładnego 

męstwa i z honorem spełnili 
swój obowiązek wobec Oj- 
czyzny'”, 

Dla upamiętnienia wielkich za- 
sług radzieckich czołgistów i bū- 
downiczych czołgów Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR dekretem z 
1946 r, ustanowiło „Dzień Czołgisty* 
jako ogólno - narodowe święto mas 
pracujących ZSRR. 

Kraj radzieeki jest krajem wybit- 
nych odkryć i wynalazków w wielu 
dziedzinach nanki i techniki, 

Do narodu rosyjskiego należy rów 
nież prymat w wynalezieniu czołgu. 
W r, 1911 po raz pierwszy w świecie 
inżynier rosyjski Wasyl Mendele- 
jew przedstawił ministerstwu woj- 
my projekt maszyny, poruszającej 
się na gąsienicach, która prześciga- 
ła pod względem zalet bojówych 
skonstruowany podczas I wojny 
światowej angielski czołg. Ale urzęd 
nicy carscy schowali projekt Men- 
delejewa pod sukno, 

W sierpniu 1914 r. majster Ry- 

skiej Fabryki Budowy Ma- 
szyn, Porochowszczykow, przedsta” 
wit oryginalny projekt bojowego så- 
mochodu gąslenicowego. Skonstruo- 
wany według tego projektu pierw- 
szy czołg wykazał w czasie prze- 
prowadzonych w 1915 r. prób mak= 
symalną szybkość, przewyższająca 


8. W. $ zabanow 


eń chwały i triumfu czołgistów radzieckich 


4-krotnie szybkość pierwszych czoł= 
gów angielskich. Jednakże wynala= 
zek Porochowszczykowa nie zna- 
lazł zastosowania w armii rosyj- 
skiej, Przyczyną tego stanu rzeczy 
był konserwatyzm i biurokracja, ce 
chujące klasy panujące Rósji car 
skiej oraz ich bałwochwalczy sto- 
sunek do zagranicy, 

Klasy te z pogardą i lekceważe* 
niem traktowały wybitne odkrycia 
i wynalazki rosyjskich uczonych i 
specjalistów, Tym się tłumaczy fakt, 
że podczas I wojny światowej af- 
Mia rosyjska nie posiadała czoł- 
gów. 

Radzieckie wojska pancerne po- 
wstały w okresie, kiedy zaczęła się 
formować Armia Czerwona. Już w 
czasie wojny domowej Partia Bolsze 
wieka i jej wodzowie — Lenin i 
Stalin — przypisywali ogromne zna 
czenie sprawie zaopatrzenia Armii 
Czerwonej w czołgi i auta pancerne 
krajowej produkcji. 

Przygotowując kraj do obrony 
przeciw atakom mocarstw imperia- 
listycznych, rząd radziecki przed- 
sięwziął w r. 1920 kroki, zmierzają- 
ce do zorganizowania produkcji czoł 
gów. Ich produkcja rozpoczęła się 
w tymże roku. 

W miarę wzrostu potęgi przemy- 
słowej kraju, rozwijał i doskonalił 
się przemysł czołgowy. W okresie 
stalinowskich pięciolatek Armię Ra- 
dziecką wyposażono w  najnowo- 

jeśniejszy sprzęt bojowy, m. in. — 
również j w czołgi. Radeieccy kon- 
struktorzy į budowniczowie czołzów 
stworzyli doskonałe maszyny bojo- 
we, które dotychczas przodują w 
świecie. Jednocześnie z rozwojem 
budowy czołgów szkolono kadry 
czołgistów, 

talinowska nauka wojenna, 

przewidując wielką przyszłość 
broni pancernej, opracowała takty- 
kę skutecznego stosowania mas czoł 
gowych w wojnie współczesnej 0- 
raz skoordynowanego współdziała 
nia czołgów mz innymi rodzajami 
broni. 

Józef Stalin głęboko i wszech- 
stronnie określił rolę i wyznaczył 
miejsce każdego rodzaju broni w 
walce, W szcżególności opracował 
rolę wojsk czołgowych jako potęż- 
nego narzędzia natarcia i manewru. 

Poważną próbą bojową dla ra- 
dzieckich wojsk pancernych i zmo= 
toryzowanych były w r. 1938 walki 
nad rzeką Chałchin - Goł, w toku 


Prowokacja lokajów 


Rząd francuski dał nowy do- 
wód, że jest agenturą amerykań 
skiego Departamentu Stanu na te 
renie Francji. Zorganizowana na 
wzór gestapowski łapanka na de 
mokratów hiszpańskich i jugosło 
wiańskich oraz na obywateli kra 
jów demokracji ludowej spowo- 
dowała aresztowanie 208 osób, a 
w tym 36 Polaków. Co kryje się 
za tą nową prowokacją?, 

Nie ulega wątpliwości, że jest 
ona jednym z przejawów walki, 
Jaka zmarshallizowany rząd fran 


cuski prowadzi na rozkaz Wa- 
szyngtonu przeciwko siłom poko- | 


ju I demokracji na terenie Fran 
cji. Terror stosowany wobec fran 
cuskich obrońców pokoju, ustawa 
antystrajkowa, usunięcie prof. Jo 
liot - Curie, represje, których o- 
fiarą padają najlepsi przedstawi- 
ciele narodu francuskiego i wre- 
szcie co pewien czas przybierają 
ca na sile fula faszystowskiego 
terroru wobec republikanów hi- 
szpańskich i obywateli krajów de 
mokrącji ludowej — to część skła 
dowa przygotowań wojennych. 

Kim są ludzie, których gaulli- 
stowsko - mochowska zgraja bòi 
się i pozbawia wolności? 

Są to republikanie hiszpańscy, 
którzy w 1939 roku szukali schro 
nienia we Francji, a w latach o- 
kupacjłi u boku swych francis- 
kich towarzyszy broni walczyli 
przeciwko hitlerowskiemu Oki- 
pantowi. Są to polscy górnicy, 
którzy w dniach okupacji bronili 
Francji, a po wyzwoleniu walczy 
li o jej odrodzenie. Są to jugosło 
wiańscy, rumuńscy, bułgarscy i 
czechosłowaccy patrioci i demo. 
kraci, którzy byli 1 sy wiernymi 
sojusznikami ludu francuskiego 
w jego walce o wolność i pokój. 

I dziś rząd francuski, krocząc 
śladami Petaina i Lawvala, dla 
przypodobania sie Franco aresztu 
je republikanów hiszpańskich, 
by następnie wysłać ich za Pire- 
neje na pewną śmierć i więzie- 
nie. W ten bowiem sposób ame- 
rykańscy agresorzy i ich francus 
cy poplecznicy pragną zniszczyć 
demokratyczne siły narodu hisz- 
pańskiego przebywające na emi- 
gracji. 

Rząd francuski usiłował w pier 
wszej chwili motywować sw3 ak 
cję rzekómym wykryciem organi 
zacji szpiegowskiej, a prasa reak 
cyjna  wtórowała sensacyjnymi 
doniesieniami o znalezieniu u a= 
resztowanych stacji nadawczej 
i składów broni, Kłamstwa te by 
ły do tego stopnia nieprawdopoó- 
dobne, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych zmuszone zostało 
do opublikowania komunikatu, 
przyznającego, że policja niczego 
nie znalazła, 

Jak wskazują doniesienia z 
Francji olbrzymia większość spo 
łeczeństwa francuskiego słusznie 
oceniła terrorystyczną akcję 


| 


| 
| 


władz francuskich, widząc w niej 
nowy akt wysługiwania się ame 
rykańskim agresorom, nowy akt 
weiągania Francji do awantury 
wojennej, nowy zamach na siły 
pokoju we Francji. Bohaterska 
Raymonde Dlen, prof. Joliot-Cu= 
rie, polscy czy hiszpańscy demo 
kraci padają ofiarą tych samych 
sił antypokojowych. Nie ulega 
wątpliwości, że władze francus- 
kie, rozpętując ostatnią falę ter- 
roru, przygotowują grunt pod za 
krojoną na szeroką skalę akcję 
przeciwko francuskiemu ruchowi 
w obronie pokoju, przeciwko 
francuskim organizacjom robotni 
czym. 

Lud francuski rozumie sens 
ostatniej prowokacji, wie dokąd 
prowadzą jej nici i dlatego, podo 
bnie zresztą jak w ezasie poprze 
dnich antypolskich akcji, odpowie 
poplecznikom agresorów dalszym 
zwarciem szeregów obrońców po 
koju i demokracji. 

(tr) 


WARSZAWA (PAP). — Tegoroczny 
Dzień Spółdzielczości obchodzimy w 
szóstym roku išinienia Polski Ludowej 
iw pierwszym — planowej budowy 
Polski Socjalistycznej, 

W ubiegłych sześciu latach w kraju 
naszym zaszły rewolucyjne zmiany u- 
strojowe. Dzięki nim spółdzielczość 
rozszerzyła swój zakres działania, po- 
głębiła swoją treść życiową, staje się 
spółdzielczością socjalistyczną, narzę- 
dziem budowy mowej Polski, Gdy 
przed wojną spółdzielczość rozwijała 
swą inicjatywę głównie w sferze za- 
opatrzenią (spółdzielczość spożywców) 
i w słabej tylko mierze w dziedzinie 
zbytu, obecnie całe niemal rolnictwo, 
cała produkcja drobnotowarowa, więk 
sza część zbytu i zaopatrzenia, uznane 
zostały za sierę działania spółdziel- 
czości, Ma ona — przy pomocy partii 
politycznych i rządu, wsparta o związ 
ki zawodowe, o Związek Samopomocy 
Chłopskiej i inne masowe organizacje 
społeczne — przekształcać strukturę 
wsi polskiej, ma przyczynić się do 
uspołecznienia handlu w mieście, ma 
pomóc masom chłopskim w polepsze- 
niu ich zaopatrzenia į w zbycie pro- 
duktów ich gospodarki rolne|, ma orga 
nizować wspólnoty pracy  rzemieśl- 
ników 1 chałupników, słowem ma zdo- 
być ostatnie okopy wroga klasowego, 
ma przyspieszyć i rozszerzyć proces 
uspołecznienia gospodarki narodowej. 
W zakresie gospodarczym spółdziel 


których odparto najazd japońskich 
zaborców na terytorium zaprzyjaź- 
nionej ze Związkiem Radzieckim 
Mongolskiej Republiki Ludowej, o” 
taz w roku 1989 - 1940 walki z „bia= 
tymi" Finami na Przesmyku Karel 
skim. Z walk tych czołgiści radzic» 
cy wyszli zwycięsko i wynieśli bo- 
gate doświadczenią bojowe, 

Od chwili wybuchu Wielkiej Woj- 
ny Narodowej radzieckie formacje 
pancerne i zmotoryzowańe, uzbro”= 
jone w nowoczesny sprzet bojowy 
oraz w zdobycze stalinowskiej nau= 
ki wojennej, opierały się z powodze 
niem przeważającym MHczebnie woj- 
skom faszystowskim, które zdra- 
dziecko napadły na ZSRR. ? 

Podsumowując wyniki pierw 
szych miesięcy wojny, Józef 
Stalin mówił: 

„Obrona Leningradu i Moskwy, 
gdzie dywizje nasze zniszczyły nie 
dawno około 30 kadrowych dywi- 
zii niemieckich, wykazuje, że w 
ogniu Wojny Narodowej wykuw4 
ja sie i jaż się wykuli nowi rà- 
dzieccy bojownicy i dowódcy (ot- 
nictwa, artylerii, możdzierzy, ożol 
gów, piechoty, marynarki, którzy 
jutro staną się postrachem dla 
armii niemieckiej." 


Na poczatku wojny hitlerowcy po- 
siadali więcej czołgów, niż Armia 
Radziecka. Ale Józef Stalin nosta= 
wit przed narodem radzieckim do- 
niosłe zadanie: sprowadzić do zera 
ilościową przewage faszystów w czoł 
pach. Dzięki wyższości radzieckiego 
przemysłu socjalistycznego oraz ra= 
dzieckiego ustroju społecznego i pań 
stwowego. który rodzi wspaniały 
patriotyzm i inicjatywę twórczą, na= 
ród radziecki zrealizował w krótkim 
czasie to trudne zadanie, 


Pod kierownictwem partii i wiel- 
kiego Stalina pracownicy przemysłu 
budowy czołgów zwiększali z każ- 
dym miesiącem produkcję doskana- 
łych maszyn bojowych. W końco- 
wym okresie wojny wynosiła już 
ona 30 tys. czołgów rocznie, 

Bohaterska praca na zapleczu, co~ 
raz obfitszy strumień napływających 
na fromt czołgów i innego sprzęty 
bojowego, obok zasilania szeregów 
frontowych świeżo zmobilizowanymi 
rezerwami, stworzyły pomyślne prze 
słanki dła przystąpienia wojsk ra: 
dzieckich do szerokich operacji ofen 
sywnych. 

Po przejściu do ofensywy, Armia 
Radziecka, w tym jej formacje czol- 
gowe i zmotoryzowane, rozgromiły 
hordy hitlerowskie, m. in. wielkie 
formacje czołgowe Guderiana i oil- 
rzuciły je od Moskwy: 


poissa rolę odegrały radzieckie | 


wojska czołgowe i zmotoryzo- 
wane w czasie przeciwnatarcia pod 
Stalingradem. W oparciu o potegg 
artylerii i czołgów wojska radziec- 
kie odniosły w r. 1943 wspaniałe zwy 
cięstwa pod Kurskiem. W bitwie tej 
przereklamowane faszystowskie czoł 
gi typu „Tygrys, „Pantera“ oraz 
działa zmotoryzowane typu „Ferdi- 
nand" nie wytrzymały miażdżących 
ciosów radzieckich czołgów i arty- 
lerii. 

Kroczac drogą zwycięstw, która 
wiodła poprzez niezapomniane boje 
o Dniepr, bohaterskie walki na Bia- 
łorusi, w Polsce, na Bałkanach, w 
Prusach Wschodnich, poprzez walki 
o zdobycie Berlina i wyzwolenie 
Pragi, krocząc szlakiem chwały od 
Wisły do Odry, czołgiści radzieccy 
okryli się nieśmiertelną sławą. 

Czołeiści radzieccy wnieśli rów- 
nież wielki wkład do zwycięstwa 
nad imperialistyczną Japonią, 

Pod kierownictwem największego 
stratega naszej epoki, Generalissi- 


| 
Spółdzielczość socjalistyczna 
— narzędziem budowy nowej Polski 
Fragmenty z wypowiedzi członka Rady Państwa dr. H. Kołodziejskiego, 
z okazji Dnia Spółdzielczości 


łeczny — mówi nam Prezydent Bierut 
pionier spółdzielczości socjalistycznej 
— spółdzielezość czerpie swe siły nie 
tylko ze swych osiągnięć gospodar= 
czych. Rzeczywistym źródłem ożyw= 
czym ruchu jest jego demokratyczność 
i masowość, to znaczy jego aktywność 
społeczno-wychowawcza, Rozwijając 
wraz z działalnością gospodarczą swo- 
je zadania społeczno<wychowawcze, 
spółdzielczość przyczyni się do pogłę- 
bienia i przyspieszenia naszych prze- 
mian społecznych, do budownictwa no 
wego, wyższego ustroju, który wy- 
zwoli niewyczerpane zasoby twórczej 
energij mas pracujących, Wzmocni 
ona jeszcze bardziej rosnącą aklyw- 
ność tych mas w rozbudowie i pogię- 
bieniu uspołecznionej gospodarki, przy 
czyni się do wzrostu inicjatywy twór 
czej każdego człowieka pracy”. 

A zatem przed całą spółdzielczością 
stoi nadal zadanie pogłębiania łącz- 
ności z najszerszą masą członkowską. 
W spółdzielniach spożywców musimy 
ożywić działalność rad nadzorczych i 


komitetów człońkowskich — jako or- 
ganów kontroli społecznej, w wiej- 
skich spółdzielniach — komisji rewi- 


zyjnych 1 komitetów członkowskich. 
Musimy znacznie pogłębić i zaktywizo 
wąć działalność społeczno-wychowaw 
czą i kułturalno-oświatową — kurso- 
wą i świetlicową. Musimy wzmóc 
łączność z organizacjami masowymi: 
związkami zawodowymi, Zwiazkiem 


czość ma już za sobą poważne osią- | Samopomocy Chłopskiej, Ligą Kobiet 


gnięcia, Lecz 


„jak każdy ruch spo-!i ZMP. Słowem, musimy w ten spo- 


musa Stalina, Armia Radziecka za- 
kończyła zwycięsko wojnę światową, 
w której odegrała czołową rolę. Na 
polach bitew ezołgiści radzieccy dali 
dowody hbezprzykładnej odwagi 1 
wypełnili z honorem obowiązek wo- 
bec ojczyzny. 

Dnia 10 września naród radzieski 
obchodzi uroczyście Dzień Czołgisty. 
Podsumowując wyniki działalności 
bojowej czełgistów, ludzie radzieccy 
są dumni, że w trudnych latach wój= 
ny, pod. kierownictwem Wielkiego 
Stalina i Partii Bolszewiekiej, Zwią- 
zek Radziecki stworzył potężne woj- 
ska pancerne i zmechanizowane. 
Czołgiści radzieccy nie zawiedli zau- 
fania, jakim darzył ich naród, jakim 
marzył ich Wielki Stalin, ten promos 
tor i organizator wszystkich zwy” 
cięstw. Wchodząc w skład sił zbroj- 
nych ZSRR, czołgiści strzegą czujnie 
granie kraju socjalizmu — ostoi po- 
koju i bezpieczeństwa wszystkich 
narodów, 


Jak już podaliśmy, zakładowe ko- 
mitety obrońców pokoju przygotowu 
lja obecnie zebrania sprawozdawcze, 
ma których delegaci na Kongres sło- 
żą sprawozdania z przebiegu obrad. 
Równocześnie prezydia zakładowych 
komitetów obrońców pokoju zdawać 
będą sprawozdania z wykonania zò 
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ebrania sprawozdawcze z Kongresu Pokoju 


odbędą się we wszystkich zakładach pracy 


że szereg zakładowych komitetów 
obrońców pokoju już przygotował 
zebrania sprawozdawcze. 

I tak zebrania sprawozdawcze od 
będą się w ZPW im. 9 Maja, dnia 23 
bm., godz. 15,30, w ZPB im. Rewo- 
lucji 1905 roku — dn, 18 bm. goda, 
15,80, ŁZWANN A 21 — dh, 14 == 


bowiązań produkcyjnych, podejmowa | godz. 14, w ZPB im. Armii Ludowej 


nych w sierpniu przez załogi danych 
zakłe”ów pracy na cześć Kongresu 


— 18 bm. godz. 13, w ZPDz, im, 
Ofiar 10 Września — dn. 15 hm. 


Pokoju. W związku z tym do Łódze| godz. 15.30, w Rudzkiej Farbiarni È 


kiego 


Komitetu Obrońców Pokoja| Wykończalni „Pierwsza“ — dnia M 


stale napływają meldunki donoszące, | bm. godz, 13. 


100 tysięcy robotników strajkuje w Finlandii 


HELSINKI (PAP) — W dniu 8 
września rozpoczął się strajk robot- 
ników tartaków i przemysłu drzew- 
nego, ogłoszony na znak solidarno- 
ści ze strajkującymi od kilku dni me 


talowcami fińskimi, którzy domaga 


ja się podwyżki płac, W strajku bie 
rze udział 20 tysięcy robotników praę 
mrsłu drzewnego tak, że wraz z ma 
taloweami liczba strajkujących w 
Finlandii robotników wynosi ponad 
100 tysięcy osób, 


Imporiaiści amerykańgty tworzą armię zachodnio - niemiecką 


Dnia 17 sierpnia w sztabie Naj- 
wyższej Komisji Sojuszniczej w Pe 
tersbergu między trzema wysokimi 
komisarzami mocarstw zachodnich 
a marionetkowym kanclerzem œ 
Bonn, Adenauerem toczyły się tajne 
rokowania w sprawie utworzenia āe? 
gresywnej armii zachodnio = niemie 
ckiej pod kierownictwem byłych ge 
nerałów hitlerowskich. Rozmiary tej 
armii określił Adenauer w wywia- 
dzie, udzielonym  korespondentowi 
„New York Times"; prowodyr mili- 
tarystów z Bonn domagał się utwo- 
rzenia sił gbrojnych o liczebności 
250 tys, osób, Jak przyznał 21 sierp- 
nia na konferencji prasowej w Lon- 
dynie przedstawiciel Foreign Office. 
ta właśnie kwestia stanowiła przed 
miot rokowań między Mac Cloy'em, 
Kirkpatrickiem i Francois Poncet z 
jednej strony, a Adenauerem — z 
drugiej. 

Dziewięć miesięcy temu w tymże 
Petersbergu trzej wysocy komisarze 
oraz Adenauer podpisali protokół, 
który usankcjonował odbudowę sze- 
regu wielkich koncernów wojennych 
w Niemczech Zachodnich. Obecnie 
można już podać niekțóre wyniki 
wypełnienia warunków tego protos 
kółu, 

Wyniki te przedstawiają się nastę 
pująco: produkcją czołgów i części 


zapasowych dorczołgów zajmuje się 


co najmniej 6 wielkich fabryk za- 
chodnio, = miemięekich, w tym fabry 
ka czołgów, Nr, 2 koncernu Kruppa 
w Essen, fabryka w Allach, zakłady 
Roehme koło Hamburgą oraz Blom 
und Voss w samym Hamburgu itd. 
Produkcję samolotów wznowiły za- 
kłady Messerschmidtą w Augsbur- 
gu oraz fabryka silników lotniczych 
w Monachium, Produkcja amunicji 
odbywa się w Mannheimie, Kilonf, 


wywołały potężną falę 


GENEWA (PAP), — Z Paryża na- 
pływają dalsze wiadomości, świad- 
czące o głębokim oburzeniu, z jakim 
francuska opinia  demókratyczna 
przyjęła ostatnią akcję represyjną 
rządu, skierowaną przeciwko obywa 
telom innych krajów, zamieszka- 
lym we Francji. W licznych mias- 
tach odbyły się masowe demonstras 
cje, a w wielu zakładach pracy wy- 
buchły samorzutne strajki protesta- 
cyjne. Na ręce władz składane Są re 


sób przeprowadzić walną mobilizację 
sił, tkwiących w socjalistycznej spół. 
dzielczości, sił wielkich, a jakżeż czę- 
sto w bezczynie marniejących. Ciąży 
jeszcze na pracy spółdzielczej niedoce 
nianie tego potężnego czynnika dziejo 
twórczego, jakim jest wychowanie so- 
cjalistyczne i zbudowana na nim świa 
doma, zorganizowana wola i aktyw- 
ność mas, A przecież zarówno nie- 
dawna przeszłość jak i teraźniejszość 
tyle nam na to dają dowodów! 


Tę wolę czynu potęgować i bu- 
dzić może tylko poznanie i uko: 
chanie wielkiej idei, © którą wal- 
Gżyli į dla której ginęli najlepsi spo= 
śród nas, O idei tej tymi słowy mó- 
wił Prezydent Rzeczypospolitej: „Nie 
było i nie ma w dziejach ludzkich 
piękniejszego, wspanialszego, hardziej 
twórczego i porywającego dążenia nad | 
idee pełnego wyzwolenia człowieka + | 
wszelkiego ucisku i niewoli, Tą ideą | 
jest socjalizm”. 


Niechaj le słowa, zrodzone z ofiar- 
neqo trudu calego życia wielkiego wy 
chowawcy naszego narodu, będą dro» | 
qowskazem dla spółdzielców w co-| 
dziennćj pracy. Niech idea socjalizmu | 
przyświęca jej i dźwiga na coraż wyż, 
sży poziom. Niech wyzwala twórczą 
energię milionów spółdzielców į prze- 
twarza ją na czynny wkład spółdziel 
czości w realizację naszego wielkiega 
sześcioletniego narodowegó planu qo- 
spodarczego, planu budowy podstaw | 
socjalizmu w Polsce. 3 


Z A 


Hamburgu, Altonie i innych mia- 
stach. Wreszcie dziesiątki fabryk zaj 
mują się produkcją broni palnej, 
umundurowania jtd. 8 

Drugą z kolei przesłanką remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich jęst za- 
chowanie kadr wojskowych. Na- 


tychmiast po zakończeniu wojny mo 


carstwa zachodnie przystąpiły do 
„rehabilitacji* zbrodniarzy wojen- 
nych spośród generalicji hitlerow- 
skiej, Dość przypomnieć kilka naz- 
wisk: Halder, Guderian, Rundstaedt, 
Manteuffel. Wszyscy ci byli hitle- 
rowscy przywódcy wojskowi, a wraz 
z nimi dziesiątki i setki innych gè- 
nerąłów hitlerowskich od dawna już 
rozwijają bez przeszkód działalność 
w Niemczech Zachodnich, 

Ostatni z wymienionych, generał 
wojsk czołgowych Manteuffel, utwó 
rzył organizację oficerską „Bruder- 
schaft", Organizacja ta, ciesząca się 
poparciem zachodnich władz okupa 
cyjnych, wydaje tajny biuletyn, kol 
portowany w kołach oficerskich ð- 
raz tygodnik „Fortschritt”, 

Jednakże sami generałowie nie mo 
gą się bić, Potrzebni są żołnierze, 
— mięso armatnie. Zasadniczym re- 
zerwuąrem mięsa arrmmatniego ma 
być policja przemysłowa i „batalio- 
ny robocze“, utworzone w sire- 
fach zachodnich wkrótce po zakoń: 
czeniu wojny. Według informacji ga 
zety „Berlinerzeltung* policja prze- 
mysłowa i „bataliony robocze" w 
strefie amerykańskiej liczą łącznie 
130 tysięcy, a w strefie angielskiej 
— 107 tys. osób, Jak widać à tych 
cyfr, — wysunięty przez Adgnauera 
wniosek o utworzenie 250-tysięcznej 
armii, opiera się na już istniejących 
w strefach zachodnich gotowych ka 
drach zaciężnej armii, 

W połowie sierpnia mocarstwa ga- 


Gestapowskie łapanki we Francji 


protestów i oburzenia 


zolucje, potępiające bezprawne a= 
rządzenia wobec cudzoziemców, 

Odbyła się m, in. wielka manife- 
stacja protestacyjną w Tarbes (Hau 
tes Pyrenees), poparta strajkami. De 
legacje tamtejszych organizacji de- 
mokratycznych złożyły protesty na 
ręce prefekta. © strajkach protesta- 
cyjnych donoszą z kopalni Nord i 
Pas de Calafs, z fabryk w departa- 
mencie Lot et Garonne, z różnych za 
kładów pracy w St. Onen, Levallots, 
Orly, Noisy le Sec, St. Denis, Gene- 
villiers, Ivry, Fontensy-aux-Roses, 
St, Germain Laye oraz z różnych In 
nych miejscowości, 

GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, Biuro Polityczne Komuni- 
stycznej Partii Francji ogłosiło ko= 
munikat, ostro piętnujący akcję re- 
presyjną rządu wobec imigrantów 
antyfaszystowskich. 


chodnie dokonały fuzji policji prze= 
mysłowej m „batalionami robos 
czymi*, uzbrojły je i skoszarówały. 
Utworzone w ten sposób formacja 
wojskówe podporządkowano amery= 
kańskiemu naczelnemu dowództwu, 
a bezpośrednio szkólenie tych od- 
działów mają objąć byli oficerowie 
bitlerowscy. 

W związku z tym otgan „Bruder» 
schaftu* — gazeta „Fortschritt" pie 
sała, że rząd z Bonn stoi w obliczu 
decydujacego zadania: „utworzyć 20 
— 25 dywizji, uzbroić je, zorganizo+ 
wać produkcję bróni i rozstrzygnąć 
wszystkie związane z tym zagadniee 
nia"; Takie oto zadanie postawili a= 
merykańscy podżegacze wojenni 
przed swymi marionetkami z Bonn. 

Remilitaryzacja Niemiec Zachod- 
nich stanowi obecnie temat wezels 
kiego rodzaju przemówień, komen= 
tarzy i artykułów reakcyjnych mę* 
żów stanu, komentatorów i dzienni= 
karzy, Jak stwierdza ukazująca się 
w. Niemczech Zachodnich gazeta 
„Hamburger Abendblatt", na temat 
ramilitaryzacji wypowiedzieli się 
już wszyscy — i politycy i parlamen 
tarzyści, i działacze społeczni, i dzien 
nikarze. Nie zapytano tylko o zdanie 
prostego człowieka, którego kosztem 
buduje się wszystkie te plany remi» 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Mimo to prości ludzie wypowiada 
ją się, A przy tym wypowiadają się 
w sposób konkretny, jasny 1 nie- 
dwuznaczny, Tak np. w Annsbach 
większa grupa funkcjonariuszy pó- 
licji przemysłowej, mimo rozkasu 
dowództwa amerykańskiego, katego- 
rycznie odmówiłą wstąpienia do se 
mil zachodnio - niemieckiej, 

_Za jej przykładem poszły setki, ty 

siące innych Niemców, Jak donosi 
agencja Reutera, 170 funkcjonariu= 
szy policji przemysłowej w Magde- 
burgu odmówiło wstąpienia do ar- 
mii zaciężnej. Inna wiadomość tej 
samej agencji głosi, że 220 uzbrojó* 
nych i umundurowanych funkcjona 
riuszy policji przemysłowej w Hei- 
delbergu (siedziba sztabu głównego 
amerykańskich sił okupacyjnych w 
Niemczech) opuściło posterunki na 
znak protestu przeciw formowanin 
armii, 30 procent funkcjonariuszy 
monachijskiej policji odmówiło star 
wienia się do koszar w celu zaszere= 
zowania do armii, 

Odpowiedzią na agresywne kroki 
imperialistów amerykańskich 1 ich 
zachodnio « niemieckich marionetek 
jest wzrastający na całym  teryto- 
rium Niemiec Zachodnich ruch wal 
ki o pokój. Młodzież zachodnie = nie 
miecka przygotowuje się do zapowie 
dzianego na koniec września zlotu 
100 tysięcy młodych bojowników 6 
pokój z Nadrenii i Zagłębia Ruhry. 
Ludność Niemiec Zachodnich coraz 
aktywniej zgłaszą akces do Narodo= 
wego Frontu Demokratycznych Nie- 
miec, który stoj na czele walki ná- 
rodu niemieckiego o jedność, pokój 


i demokrację. 
D. MIELNIKOW 
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Administracja — tel. Nr 12 
czynna codzieńnie w godz. 8--16 


Pierwsze uczennice 


w szkołach leśnych 

Po raz pierwszy zostały przy- 
jete do liceum leśnego T stopnia 
w Warcińie, pow. Miastko, trzy 
uczeńnice. Dwie z nich: ob, Pia- 
secka i Boreś są córkami małorol- 
nych chłopów ze wsi Głogowa w 
woj: rzeszowskim, a ob, Chału- 
dzianka jest córką górnika z My“ 
słowie. 

Nowoprzyjęte uczennice rozpo 
częły naukę w pierwszej blasie 
licealnej. 


GŁOS RADOMSZCZAWSRY "”- 
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Starych błędów powtórzyć nie wolno 


Szkolenie ideologiczne w Pabianicach wchodzi na nowe tory 


W ciągu września br. w Pabianij żadnych rozmów indywidualnych z|sy, nie znali ludzi, mało interesował 


cach tozpocznie się nowy turnus 
szkolenia ideologicznego. Zgodnie z 
planem Wydzialu Propagandy Komi 
tetu Miejskiego PZPR w bieżącym 
miesiącu mają być uruchomione 2 
kursy samokształceniowe, 8 kursów 
II stopnia, 21 kursów Í stopnia przy 
KM PZPR oraz 17 kursów I stop- 
nia przy PZPB. Ogółem szkoleniem 
ideologicznym zostanie objętych 40 
procent wszystkich towarzyszy z Pa 
bianic. Przeprowadzenie tej olbrzy- 
miej kampanii szkoleniowej wyma- 
gać będzie od wszystkich organiza” 
cji partyjnych na terenie miasta wiel 
kiego wysiłku organizacyjnego, Wy- 
magać będzie jednak przede wszyst 
kim uniknięcia tych wszystkich błę 
dów, które w pracy szkoleniowej by 
ły popełniane w przeszłości. 


ZZA BIURKA 


Najpoważniejszym błędem, który 
zaciążył fatalnie ńa przebiegu akcji 
szkoleniowej prowadzónej do tej po 
ry było mechaniczne typowanie to- 
warzyszy na szkolenie. W wwiększo 
ści wypadków kandydatów typował 
sam sekretarz. zakreślając odpowied 
nie nazwiska z listy partyjnej, Kan- 
dydatury nie były omawiane na eg- 
zekutywie i nie przeprowadzańo 


| zainteresowanymi. Niejednokrotnie 
zdarzało się, że wyznaczano na kur 
sy towarzyszy, którzy nie odpowia- 
dali warunkom, lub takich, którzy 
z rozmaitych względów w kursach 
udziału wziąć nie mogli. W konse- 
kwencji takie „wyznączanie” powo 
dowało na wszystkich kursach szko 
lenia ideologicznego, nie wyłączając 
PZPB. bardzo niska frekwencję, co 
z kolei odbiło się fatalnie na wyni- 
kach prowadzonego dotąd szkolenia. 
Dość powiedzieć, że wedłua danych 
posiadanych przez Wydział Propa- 
gandy KM PZPR. jedynie 30 — 40 
procent wyznaczonych początkowo 
na szkolenie towarzyszy istotnie kur 
sy szkoleniowe ukończyło z wyni- 
kiem pomyślnym. 


BRAK KONTROLI 


Dalszym poważnym brakiem do- 
tychczasowego szkolenia był brak 
opieki nad prowadzonymi kursami 
ze strony organizacji podstawowych 
i eqzekutyw. W większości wypad- 
ków zadowolono się wybraniem o- 
piekuna, który z ramienia egzekuty 
wy powinien danym kursem się opie 
kować. Ulchwały te jednak pozosta 
| sety jedvnie na papierze, Opiekuno 
wie bardzo rzadko odwiedzali kur- 


Młodzież robotnicza zdobywa zawód 


Zadania, które stawia przed nami 
plan budowy zrębów socjalizmu w 
Polsce, w pierwszym rzędzie wyma 
gają napływu olbrzymich zastępów 
nowych sił fachowych. Kużnią tych 
nowych kadr są szkoły zawodowe, 
których sieć rozwija śię z roku na 
rok, a których szczególny wzrost 
obserwujemy na obecnym etapie. 


Równolegle ze wzrostem  placó- 
wek szkolenia zawodowego — wzra 
sta ilość warsztatów, w których 


młodzież przygotowuje się do wy- 
pełnienia  szczytnych zadań współ 
budownictwa nowego ustroju. 

Od przeszło dwóch miesięcy Tomą 
szów bogatszy jest o nową placów 
ke szkoleniowa = usługową. Test 
ña warsztat elektrotechniczny i ë- 
lektiromechaniczny, założony stara 
niem średniej szkoły zawodowej. 
Zakład ten, który początkowo mieś 
ci? się, w -Tomaszowie przy ul. Bar= 
lickiego. w chwili obecnej przeniósł 
się na ul. Armii Czerwonej 10. 

Warsztat dzieli się na trzy wy* 
działy: elektryczny, elektro = me- 
chaniczny i radiowy. W _ działach 
tych młodzież pod kierownictwem 
instruktorów =- fachowców  zdoby= 
wa wiadomości praktyczne, zaimu- 
je się naprawa maszyn i silników e- 
lektrycznych oraz radioodbiorników. 

Gdy odwiedzamy warsztat — pra 
ca wre w całej pełni. Oprowadza- 


ni przez kierownika — zamieniamy 
kilka słów z niektórymi spośród 
pracujących. 


Młody chłopiec Pasik, który jest 
zajęty naprawianiem silńika elek- 
trycznego, a który wyróżnia się za 
pałem i oddaniem dla nowego zawo 
du, na nasze pytanie, co go skłoni- 
ło do wstąpienia na dział elektro- 
mechaniczny, odpowiada. 

— Wiem, że w Planie Sześciole= 
inim potrzebni są nowi dobrzy. fa- 
chowcy. Po qtwarciu warsztatu zgło 
silem sie jako jeden z pierwszych. 
bo chcę współbudować Polskę sńcja 
listyczną. W przyszłości — choelał= 
bym zostać inżynierem - mechani= 
kiem. 

Pragnienie młodego chłopca mnie= 
watpliwie się spełni. Jeśli nie osła= 
bnie jego tempo w pracy i nauce— 
ma on zagwarantowany stały | cią 
giy awańs społeczny, ma ząpewnio= 
ny w haszym ustroju pełny dostęp 
do nauki, 

W dziale elektrycznym — uwagę 
naszą zwraca zajęta przy móontowa 
hiu izolatorki — . Janina  Kolbus. 
Janina Kolbus mówi: 


— Po ukończeniu szkoły podsta- 
wowej wstąpiłam do „zawódówki” 
na wydział krawiecki, Jednak po o- 
twarciu warsztatów elektrotechnicz 
nych rzuciłam krawiectwo, wie- 
dząc, że jako elektryk  przyczvnię 
się lepiej do budowy nowej Polski. 
Jestem niezmiernie zadowolona, że 
stworzono w naszym mieście wa- 
tunki, w których i my, dziewczęta 
możemy zdobywać zawód elekiry- 
ka, czy mechanika, 

95 procent młodzieży pracującej 
w warsztatach — to członkowie 
ZMP. Ich praca napawa nas prze- 
świadczeniem, że zdobywanie wie- 
dzy fachowej przebiegać będzie tu 
jak najpomyślniej, tym bardziej, że 


jak kierownictwo placówki  twier= 
dzi — młodzież tu zirupowana — 
to „zapaleńcy* — którzy już w 


chwili obecnej kochają zdobywany 
zawód. 


Sprawa 
Anny Kosterskiej 


Miłą niespodzłankę dla załogi Pa 
bianickich Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego przygotowuje zespół dra 
matyczny świetlicy PZPB, Po suk- 
cesach osiągniętych przy wystawie- 
niu sztuki pisarzy radzieckich Isaje 
wa i Galicza pt. „Tu mówi Taj- 
myr“, zespół ten przygotowuje obec 
nie współczesną sztukę Lubeckiego 
z życia robotników — włókniarzy 
pt. „Sprawa Anny Kosterskiej'. 

„Sprawa Anny Kostetskiej” bẹ- 
dzię szczególnie bliska naszym włók 
niarzom, gdyż mówi ona © spia- 
wach nurtujących środowisko robot 
nicze. W sztuce tej mowa”"fjest o 
wysuwaniu robotników na kierowni 
cze stanowiska, o walce o plany pro 
dukcyjne, o rozwoju współzawodni= 
ctwa i wielowarsztatowości i wresz 
cie o kreciej robocie i sabotażech 
wroga klasowego. 

Zespół dramatyczny przygotowu- 
je się do premiery bardzo starannie. 
Sztukę reżyseruje reż. Butrym. 
Trwa także ożywiona praca nad de 
koracjami. Już w najbliższym czasie, 
bo prawdopodobnie przy końcu 
września odbędzie się premiera. 


Młodzież może ubiegać się 


o stypendia państwowe 


Szerokie rzesze niezamożnej 
młodzieży robotniczej i chłop- 
skiej, które w bieżącym r. szkol- 
nym uczą się w piotrkowskich 
szkołach podstawowych i średnich 
mają możność, podobnie jak i w 
latach ubiegłych starać się o spe- 
cjalne stypendia państwowe. Mi- 
nisterstwo Oświaty przeznaczyło 
bowiem w roku 1950 z funduszów 
państwowych około 2,5 miliarda 
złotych na stypendia dla młodzie 
ży uczącej się w szkołach podsta- 
wowych i średnich ogólnokształ- 
cących oraz w zakładach kształ- 
cenia nauczycieli, O stypendia te 
nie mogą ubiegać się uczniowie 
szkół zawodowych. 

Stypendia państwowe udzielane 
co miesiąc młodzieży piotrkow- 
skiej poważnie wpłyną na podnie 
sienie warunków nauki. Nadmie= 
niamy. że pierwszeństwo w ich u- 
zyskaniu maja synowie i córki ro 


botników, mało i średniorolnych 
chłopów oraz sieroty po bojowni- 
kach poległych w walce o wyzwo 
lenie. 

Stypendia przydzielać będą ko 
misje do spraw stypendiów i in- 
ternatów przy poszczególnych 
szkołach podstawowych. ogólno- 
kształcących, czy też pedagogicz 
nych. Odpowiednio umotywowane 
podania składać należy w dyrek 
cjach szkół do dnia 15 września 
b. r. 


NEWENZEASNZATZCWONNKANADESN0ONIEGUSE 


Złóż ofiare 
Odbudowę Warszawy 


Rozmawiamy i o trudnościach, na 
które warsztat w pięrwszym etapie 


swej działalności napotyka, Ale a 
trudnościach — napiszemy innym 
razem Dziś chcemy tylko z zado= 


woleniem stwierdzić że w warszta- 
tach, którę opuszczamy — rosną no 
we kadry fachowców dla naszego 
socjalistycznego przemysłu, (d) 


ich poziom dyskusji i wykładów. 

Część winy ponosi za ten stan rze 
czy również Komitet Miejski 1 Miej 
ska Komisja Szkoleniowa. która acz 
kolwiek była poinformowana o wa 
dliwym przebiegu szkolenia, nie po- 
trafiła na czas odpowiednio zareago 
wać. 


CIĄGŁA PRACA NAD SOBĄ 


Nie bez wpływu na podane fakty 
było również to, że i sami wykła- 
dowcy często zaniedbywali swe obo 
wiązki, a nierzadko ich poziom o- 
panowania marksizmu, był niedosta 
teczny. Uznano, i to zupełnie słusz 
nie, że bez podniesienia wiedzy ide 
ologicznej wykładowców nie da się 
zmienić stylu pracy na kursach szko 
leniowych. Dlatego przeszkolono o- 
statnio na specjalnych kursach w 
Woj „Szkole Partyjnej 40 wykładow 
ców z Pabianic, a dalszych 15 wy- 
kładowców zostanie również skiero 
wanych na kurs dokształcający. 

Nowi wykładowcy powinni pamię 
tać, że rzeczą najważniejszą jest mó 
wić do kutsantów językiem prostym 
i dla każdego zrozumiałym. Winni 
oni jak najszerzej sięgać do konkret 
nych przykładów z życia. jak najbar 
dziej wciągać do dyskusji tych 
wszystkich towarzyszy, którzy nie 
potrafili dotąd przezwyciężyć w so- 
bie nieuzasadnionego leku przed pu 
blicznym mówieniem. Z drugiej zaś 
strony wykładowcy nie powinni ani 
na chwilę zapominać, że obowiązu? 
je ich stała praca nad sobą, że mają 
obowiązek partyjny ciągłego podno 
szenia swych kwalifikacji. 

DROGI USPRAWNIENIA 
SZKOLENIA 


Dużo pracy i wysiłku organizacyf 
nego trzeba będzie włożyć w należy 


te przygotowanie i przeprowadzenie 
zgodnie z planem, tych wszystkich 
kursów, których rozpoczęcie wyzna 
czono na miesiąc wrzesień, Celem 
uniknięcia starych błędów przy wy 
znaczeniu nowych kandydatów na 
kursy, będą członków egzekutywy 
obowiązywały indywidualne rozmo- 
wy z wyznaczonymi towarzyszami. 
Towarzysze, którzy zostaną wciąg 
nięci na listę słuchaczy, będą musieli 
podpisać zobowiązanie, że będą na 
wszystkie wykłady uczęszczać. 


Zwiększona będzie również po- 
moc i opieka nad kursami ze strony 
Komitetu Miejskiego i Komitetów 
Fabrycznych. 


Dotychczasowa Miejska Komisja 
Szkoleniowa zostanie zreorqanizo- 
wana w tym sensie, że w skład jej 
wejdą przedstawiciele poszczegó!- 
nych fabrycznych komisji szkolenio 
wych. Ułatwi to nie tylko kontrolę 
przebiegu szkolenia ze strony KM 
ale pozwoli również na łatwielsze 
usuwanie tych wszystkich braków 
i niedociągnięć, które w trakcie szko 
lenia mogą wvstępować na niektó- 
rych kursach. Na członków komisji 
bedzie nałożony obowiązek wizyto- 
wania wszystkich kursów, utrzyimy- 
wania kontaktu nie tylko z wykła- 
dowcami, ale również z samymi słu 
chaczami. 

Jeśli wszystkie zamierzenia KM 
PZPR w Pabianicach, odnośnie 
szkolenia zostaną zrealizowane. 
zwłaszcza dotyczace opieki nad kur 
sami, wtedy bieżący okres powinien 
stać się przelomem w prowadzonej 
dotad w Pabianicach akcji szkole- 
niowej. powinien przyczynić sie do 
dalszego rozrostu aktywnych kadr 
partyjnych. 


J]. B. 


Robotnicy powinni pracować w warunkach 


odpowiadających zasadom higieny 
Kkierowniciwu fabryki „Korah* pod uwage 


Zagadnienie higieny 1 bezpieczeń- 
stwa pracy wiąże się jak najściślej 
z ilością i jakością oddawanej przez 
fabrykę produkcji. Zagadnienie to 
posiada i swój drugi aspekt — le- 
piej, znacznie lepiej i pewniej pra- 
cuje się przy należycie zabezpieczo- 
nych maszynach, w czystych salach 
i w odpowiedniej odzieży ochronnej. 

W piotrkowskiej Odlewni Żeliwa 
„Korab” sytuacja na odcinku higie- 
ny i bezpieczeństwa pracy nie przed 
stawia się jeszcze dobrze, Wpraw- 
dzie zrobiono wiele, aby zabezpie- 
czyć robotników przed nieszczęśli- 
wymi wypadkami, aby zapewnić im 
należytą opiekę lekarską, istnieją 
jednak nadal i poważne zaniedba- 
nia, 

To co osiągnięto w  „Korabiu”, 
dzięki pracy fabrycznego koła higie 
ny i bezpieczeństwa nie wyczerpuje 
zadań tego odcinka, Zorganizowano 
w „Korabiu* punkt opatrunkowy, 
w którym urzęduje stale dyplomo- 
wany sanitariusz, udzielając natych 
miastowej pomocy w nieszczęśli- 
wych wypadkach. Tych jest zresztą 


znacznie mniej niż w przeszłości. 
Osiągnięto to przede wszystkim dzię 
ki zainstalowaniu. specjalnych ochra 
niaczy na obrabiarki w dziale mecha 
nicznym oraz przy sżlifierkach w 
dziale montażowym. Ponadto wszyst 
kie pasy transmisyjne są należycie 
zabezpieczone, Powiększając dział 
obróbki wyeliminowano prawie cał 
kowicie możliwość wypadków, 
przedtem tak częstych z powodu 
ciasnoty. 

Wymienione zmiany I innowacje 
są poważnym osiągnięciem koła. hi- 
gieny i bezpieczeństwa pracy. Na 
tym jednak zagadnienie się nie wy- 
czerpuje. Należyte zabezpieczenie 
maszyn to przecież jeszcze nie 
wszystko, co wchodzi w zakres bez 
pieczeństwa i higieny. Inne bowiem 
niedociągnięcia na tym odcinku są 
więlką bolączką robotników „Kora- 
bia”, 

Brak jest przede wszystkim łaźni. 
Robotnicy po pracy myją się w pry 
mitywnie . urządzonych  umywal- 
niach, a wiemy przecież wszyscy 
jak wiele brudu osiada na skórze ro 


botników zatrudnionych w fabryce 
metalurgicznej. Następnym poważ- 


nym niedociągnięciem jest brak szaj 


ni, skutkiem czego ubrania pracow- 
ników „Korabia” wiszą w halach 
produkcyjnych. Cały szereg innych 
braków, mniej lub bardziej poważ- 
nych składa się na obraz dalekiej od 
doskonałości rzeczywistości. 

Zaniedbania wyżej przytoczone 
mogłyby być małym kosztem i w 
krótkim stosunkowo czasie usunięte. 
Zależy to przede wszystkim od do- 
bref woli i staranności Dyrekcji Pań 
stwowego Przemysłu Miejscowego 
w Łodzi, która niestety o piotrkow- 
ską fabrykę bardzo mało się trosz- 
czy. 

Zarówno Dyrekcja Przemysłu 
Miejscowego jak i rada zakładowa 
winny bardziej dbać ó robotników z 
„Korabła”, winny troszczyć się o to, 
aby zdobycze socjalne klasy robotni 
czej stały się w pełni udziałem piotr 
kowskich robotników przemysłu me 
talurgicznego. 


Nasi przodownicy 


Ob. Stefania Brykowska 


— bezkonkurencyjna kaczka 
oddziału 7 PZPB w Pabianicach 


Ob. Stefania Brykowska, jako 
jedna z pierwszych robotnic sta- 
nęła do współzawodnictwa na od 
dziale 7 PZPB w Pabianicach. Od 
początku zaczęła pracować na 
czwórkach, wysoko przekraczając 
swe bazy. Nigdy nie zdarzyło jej 
się jeszcze nie wykonać planów. 
We  współzawodnictwie wybiła 
się od razu na czoło załogi oddzia 
łu 7 i przoduje nadal, zarówno we 
współzawodnictwie  indywidual- 
nym, jak i zespołowym, gdzie zda 
bywała już kilkakrotnie nagrody. 

Ob. Brykowska wykonuje swe 
plany przeciętnie w 120 procen - 
tach, a ostatnio osiągnęła wyniki 
bliskie 130 proc, bazy, Przy tym 
jakość jej produkcji jest zawsze 
wysokiego gatunku — sama eks- 
tra i prima. II gatunek u ob. Bry 
kowskiej to rzadkość, 

Czy obywatelka Brykowska dłu 
go utrzyma swą pozycję, nie 
wiadomo, bo na  oddziele 7 
już zaczyna do głosu dochodzić 
młodzież i deptać po piętach sta- 
rym mistrzom. Ale doświadczona 
tkaczka chyba nie pozwoli się 
prędko zdystansować. 

(rb) 
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W „Metalurgii 


kształcg się kadry fachowców 


Realizacja gigantycznych  zamie- 
rzeń Planu b-letniego wymaga szko 
lenia nowych kadr fachowców, Za- 
kłady „Metalurgii“ w Radomsku w 
ostatnim okresie wiele zrobiły na 
tym odcinku. W lipeu wysłanych zo 
stało na kursy szkolenłowe do By= 
tomia 7 pracowników, Pięciu z nich 
ukończyła kurs miesięczny kontrol 
jakości produkcji, a dwóch tow. 
tow. Józet Mrówczyński i Stanie 
sław Paszkowski ukończyli kurs pla 
nowania. Pracownicy ci już wrócili 
do zakładu t objęli kierownicze sta- 
nowiska w dziale produkcji. 

Obecnic, we wrześniu wysłany zo 
stał na kurs normowania zużycia 
materiałów da Bytomia ob., Józef 
Bereżko. W najbliższym czasie wy- 
słani zostaną na kursy ślusarz Bo* 
lesław Porliński oraz ob. Tadeusz 
Paliko Pracownicy ci mo powrocie 
zaśilą kadry fachowców w „Meta- 
lupgii". 


—K— 


Pokazy 
racjonalnego gotowania 


w gromadach radomszczańskich 


Ostatnio Powiatowy Zarząd Ligi 
Kobiet wraz z przedztawicielkami 
Kół Gospodyń i przy współpracy 
Wojewódzkiego Zarządu Ligi Ko= 
bież w Radomsku zorganizował na 
terenie powiatu radomszczańskiego 
szereg pokazów racjonalnego goto- 
wania i przyrządzania posiłków. Po 
kazy takie zostały przeprowadzone 
między innymi w Strzelcach Wiel- 
kich. spółdzielni produkcyjnej wola 
Wydrzyna oraz w PGR-ach radom 
szczańskich. Przy organizowaniu po 
kazów wygłaszane były obszerne re 
feraty na temat racjonalnego żywie 
nia dzieci. Pokazy cieszyły się du- 
żym zainteresowaniem ze strony go 
spodyń wiejskich. 


Samoloty i żółwie 


Pomysł nie nowy, ale godny naśladownicótwa 


Wiele pomysłowości 
w popularyzowaniu współzawodnictwa 
i przodowników pracy przejawia o- 
statnio komitet współzawodnictwa 
przy Mazowieckich Zakładach Prze- 
mysłu Wełnianego w Tomaszowie, 

Jedną z form popularyzacji czoło: 
wych przodowników — są tablice ze 
zdjęciami zwycięzców współzawodnie- 
twa indywidualnego i zwycięskich ze 
spotów z II kwartału br. Estetycz= 


nie wykonane, wisząc w lokalu świe. 
tliey fabrycznej i przed wyjściem 2 
terenu zakładu — niewątpliwie speł: 


niają swą rolę, przypominając przy 
każdej okazji członkom załogi, kto w 
ostatnim okresie był najlepszy Í z 
kim warto współzawodniczyć, by go 
wyprzedzić, pokonać, by okazać się 


i inicjatywy | jeszcze lepszym. Należy 


jednak u- 
czynić uwagę. że tablice te spełniały 
by jeszcze lepiej swe zadanie, gdyby 
obok nazwisk i jnformacji, mówiących 
o tym, które miejsce w drugim kwar- 
tale br zespół, czy robotnik zajął = 
była również informacja, mówiąca o 
stopniu wykonania bazy akordowej i 
o tych wszystkich osiągnięciach, któ- 
re złożyły się na sukces. Jednym 
słowem — pożadana byłaby krótka 
binqrafia drogi do zwycięstwa. 

Obok tych tablic — w ostatnich 
dniach zjawiły sie inne. Podają one 
wyniki współzawodnictwa zespołów 
najwyższej |akości, Tablica — nawo. 
łując wszystkich na front o tytuł przo 
downika pracy zaopatrzona została w 
cztery rysunki; samolot, auto, wóz (co. 


Bezpieczeństwo ruchu i higiena pracy 


tematem obrad kolejarzy 


Tematem ostatniej narady wytwór 
czej pracowników stacji kolejowej 
w Radomsku była sprawa zwiększeę= 


pia bezpieczeństwa ruchu oraz pod- | 


niesienie higieny pracy. W dysku- 
sji ob, Walczyk zwrócił uwagę dy- 
żurnym ruchu. mastawniczym i 
zwrotniczym, aby ściśle przestrzega 
li obowiązujących przepisów. Szcze 
gólnie należy zwracać uwagę, aby 
bez zamówienia i przygotowania dro 
gi przebiegu nie podawać sygnałów 
ua wiazd i wyjazd pociagu Ścisłe 
przestrzeganie dego przepisu, wyélimi 
nuje możliwość najdrobniejszego na 
| wet wypadku. 


Zwrócono w dyskusji uwagę, aby 
odbiorcy resztkami towaru nie za- 
nieczyszczali placu na bocznicy, Do 
tego celu przeznaczone są stojące na 
placu śmietniki. Sprawia to nie- 
przyjemne wrażenie gdy plac wy* 
ładunkowy zanieczyszczony jest róż 
nego rodzaju odpadkami. Postano- 
wiono, że pracownicy kolejowi za- 
trudnieni na placu wyładunkowym 
szczególną na fakt ten zwrócą 
uwagę. > 


prawda ciągnięty przez woły) i żół- 
wia, Obok każdego z tych rysunków 
wywieszane są dekadowo karty z na- 
zwiskami kierowników zespołów oraz 
wyniki, ostatnio przez te zespoły osią- 
gniete. Obok rysunku samolotu wi- 
dnieje zespół, który obok wysokiego 
przekroczenia bazy akordowe( oddał i 
extrę i primę. Obok samochodu — 
mamy zespół, który wprawdzie ilościo 
wo ma jeszcze lepsze wyniki, ale z ja- 
kością jest słabiej bo produkował 
tylko prime. Trzeci zespół — ten olmk 
wozu — ma niższe wykonanie bazy, 
choć już produkował obok primy — 
extrę Przy żółwiu mamy zespół, któ. 
ry przekroczył bazę akordową, ale 
produkował wyłącznie sekundę i 
braki. 

W ten sposób współzawodniczący 
mają jasny obraz przebiegu współza- 
wodnictwa, chociaż i ta forma popula- 
ryzacji wyników, zapoczątkowana w 
ostatnich dniach — ma pewne braki, 
które w przyszłości należało by prze* 
myśleć i usunąć. 

Przede wszystkim więc w wywie- 
szonej klasyfikacji musimy poddać 
pod dyskusję kolejność miejsc, Ze- 
spół znajdujacy się na trzecim miejscu 
ma wykonanie bazy niższe o 4 proc. 
od zespołu drugiego 1 o 2 proc. 
niższe od zespołu pierwszego. Ale 
bije zdecydowanie oba zespoły ja- 
kościóowo. Bo drugi przecież nie ma 
ani metra eXtry, a pierwszy ma znacz= 
nie mniej niż len trzeci. Wydaje się, 
że w tym wypadku zasugerowano się 
lekko niższą cyfrą wykonania ba- 
ży, choc już przecież i tak przekracza 


ona o kilkanaście procent normę. 
Dlatego. wydaje się, że słusznym by: 
ło by — ustalenie jakichś prowizo+ 
rycznych mierników, któreby zezwa= 
lały na właściwe klasyfikowanie przy 
różnych wykonaniach baz i różnych 
wynikach jakościowych. 


Słuszne było by również, gdyby nie 
ndłaszano jedynie nazwisk przodowni- 
ka zespołu, ale i jegó towarzyszy. 
Przecież osiągnięcie zespołu — to wy 
nik wysiłku całeqo kolektywu. 


W każdym badź razie sam pomysł. 
który nie jest nowy, choć nowy jest 
na terenie tomaszowskim, wart jest na 
śladownictwa przez inne zakłady `i 
qodny uznania, Niewątpliwie wpły- 
nie on również w poważnym stopniu 
na tempo współzawodnictwa, qdyż 
chyba nikt spośród współzawodnicząe 
cych nie bedzie chciał znaleźć się o* 
bok... żółwia. (s) 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO zegarek złoty 
firmy „WVerys”. Uczeiwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Helena 
Piotrowska, Tomaszów Ma 
zowiecki „ul, Tamka Nr 6. 
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ZGUBIONO książeczkę 


wojskową, Źw. Zaw. leg. 
fabryczną na nazwisko 
Ziemba Józef, Pabianice, 
Konstantynowska 80. 
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Go pisała prasa łódzka w dn. 11 września 1930 r. 


348 FABRYKANTÓW 
„NIE UZNAJE* URLOPÓW 


Inspekcja Pracy stwierdziła pro- 
tokólarnie, że 348 fabrykantów łódz- 
kich „nie uznawało* urlopów ro- 
botniczych, W fabrykach tych od 
szeregu lat nie wypłacano nikomu 
należności urlopowych. 264 prąco- 
dawców wogóle nie  meldowało 
swych pracowników w Kasie Cho- 
rych. 


CHUDE ŻNIWA 


„Żniwa na terenie województwa 
łódzkiego wypadły bardzo chudo — 
stwierdza „Kurier Łódzki“. — Ogó- 
łem, w porównaniu z rokiem ubie- 
głym — żniwa przyniosły plony o 
20 procent mniejsze. Szczególnie li- 
cho wypadł sprzęt owsa i jęcz- 
mienia. 

„Z jednej strony przyczyną tego 
były złe pogody — (długotrwałe su- 
sze, a następnie uporczywe deszcze), 
z drugiej zaś strony chłopi, szcze- 
gólnie biedni — nie posiadają fun- 
duszów na kupno nawozów sztucz- 
nych. Żniwa stosunkowo lepsze wy- 
padły tylko w majątkach prywat- 
nych i u bogatych rolników. 


PANIKA 
W METRO NOWOJORSKIM 
Na skutek krótkiego spięcia w no 
wojorskiej kolejce podziemnej wy- 
buchła niebywała panika wśród licz | 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 
W poniedziałek, dn. 11 
1950 roku teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY IEALK NUWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego”. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Dailś teatr nieczynny 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uL Jaracza 2, tel. 217-49) 

Teatr nieczynny. 


września 


nie zgromadzonych pasażerów, W 
tłoku kilkanaście osób zostało stra- 


towanych na śmierć, Dziesiątki — 
odwieziono w stanie ciężkim do 
szpitala. 


CO DWUDZIESTE DZIECKO 
NA PÓŁKOLONIACH 


Podczas ostatnich wakacji — z ko 
lonii i półkolonii letnich skorzysta- 
ło ogółem 4.800 dzieci, w dwu tur- 
nusach. A więc zaledwie co dwu- 
dzieste dziecko łódzkie skorzystało 
jako tako z dobrodziejstw lata. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
Nauczycielka miłej powierzchow- 
ności, zna języki, muzykalna (forte- 
pian) przyjmie posadę do dziecka. 
Zgłoszenia dla B. Ł, O. 
%* * 


* 

Potrzebny starszy, samotny do pa 
senia krów. Wiadomość: Piotrkow- 
ska 109. 

* k * 

Leśniczy, dobry tępiciel kłusowni 
ków i drapieżników — przyjmie ja- 
kąkolwiek posadę. Zgłoszenia pod 
„Leśniczy. 

* "z * 

Chiromantka, telepatka, — Mar- 
mona — członkini Towarzystwa Psy 
chofizycznego — określa ściśle kie- 
dy otrzymasz pracę. Porady i wska 
zówki w trudnej sytuacji gospodar- 
czej. 


TEATR KOMBDIL MUZYCZNEJ 
„LUTNLA* 
Dziś teatr nieczynny. 
, TEATR LELNI „OSA* 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Poniedziałek dn 11 września 1950 
roku, o godz. 19,30 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia. 
LEALE „AKLEKIN* 
(ul Piotrkowska 152) 
Dziś teatr nieczynny 
LEAR „PINUKIOU* 
(ul Kopernika 16) 
Godz. 9 do 15. Widowiska zamknię 
to wg zamówień dla szkół p. t. „Pan 
Tom buduje dom”. 


KINA 


„Omi niają Ojczyznę”, dod. „O ty- 
tuł mistrza“, godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Stiepan Razin“, dod. „Sesja Świat, 
agi Kobiet w Moskwie”, godz, 
16, 25,30, 21 


(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pustelnia Parmeńska*, II seria, 
dod. „Przegląd sportowy Nr 8', 
godz. 18, 20 
(Dla młodzięży niedozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 34“ 
(Kronika Nr 37-50, „Racjonaliza. 
tor Uralskiej Fabryki Maszyn“, „Ży 
cie pszczół"), godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) „Sumienie“ 
dod. „Zielone wybrzeże”, godz. 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

POLONIA (Piotrkowską 67) — 
„Dwie Brygady“, dod. „Korea“ 
godz. 16:80, 18,30, 20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„0 świcie”, dod. ,Magnetyzm*, 

godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska* I seria, 
dod. „Młode skrzydła”, godz. 18, 
20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Córka ma 
rynarza*, dod. „Julian Marchlew- 
ski“, godz. 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dziś o wpół 
do jedenastej”, dod. „W piaskach 
starożytnego  Chorezmu”, godz. 
18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Maszeńka*, dod. „Stonka”, godz, 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no- 
ce“, dod. „Człowiek z Góry Wyso- 
kiej“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 8). 

TATRY (Sienkiewicza 40, w cero: 
dzie) „Milczenie jest złotem“, dod. 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 


„Igrzyska szkół zawodowych w 
Warszawie”, godz. 16.30, 18.30, 
20.30, 


(Dla młodzieży niedozwolony) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 
szpiega“, dod. „W lasach Meszcze- 
ry“, godz. 16,30, 18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni”, dod. „Mazurki 
Chopina”, godz. 15.80, 18, 20,30, 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi", dod. „Rzeka Kama', 
godz. 16.30, 18.80, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 


„S S Orzeł zaginął”, dod. „Prze 

obrażona ziemia“, godz. 16, 18, 20. 

(Dlą dzieci powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Płomienie*, dod. „Ceramika wę- 

gierska', godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej łat 14) 
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Mistrzostwa gimnastyczne Zw. Zawodowych 


dowodem coraz bardziej wzrastającej popularności tego pięknego sportu w Polsce Ludowei 


akończone wczoraj w Łodzi 

pierwsze mistrzostwa gimna- 
styczne naszych zrzeszeń sporto- 
wych zdystańsowały zdecydowanie 
reklamę jaka je poprzedzała. O ile 
bowiem reklama ich była skromna 
nawet do pewnego stopnia jakby 
powściągliwa, o tyle sama imprezą 
wypadła, może nie będzie nawet w 
tym wielkiej przesady. jeśli powie- 
my — imponująco. 


Ilmponująco po pierwsze dlatego, 
że ze strony organizatorów Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
ORZZ) otrzymała bardzo staranną 
oprawę dekoracyjną i po drugie dlą 
tego, że przedstawiła nam imponu- 
jący doprawdy dorobek naszej gim- 
nastyki przyrządowej 2a okres 
dwóch ostatnich lat. 

Mistrzostwa dowiodły nam je- 
szcze coś więcej, a mianowicie, że 
dzięki troskliwej opiece naszych 
Związków Zawodowych ta piękna 
gałęż sportu podnosząca bodaj naj- 
bardziej ogólną sprawność fizyczną 
dostępna przed wojną tylko najbar- 
dziej reakcyjnemu odłamowi naszej 
młodzieży (Sokolej) dziś staje się 
sportem mas, obejmującym coraz 
większe zastępy naszej młodzieży 
robotniczej. 

Z tego cieszymy się najbardziej i 
to uważamy za prawdziwy sukces 
naszej gimnastyki  przyrządowej. 
Przejdźmy jednak do samych mi- 
strzostw. 


UROCZYSTE OTWARCIE 
MISTRZOSTW 


Jakkolwiek rozpoczęły się one już 
w sobotę, to jednak oficjalne uroczy 
stośti związane z ich otwarciem od- 
były się wczoraj. Niepewna pogoda 
zmusiła organizatorów do przenie- 
sienia ćwiczeń z bolska do hali. Ha- 
la zresztą była już na taką eweń- 
tualność przygotowana. 


Około godziny 10.30 na boisku po 
częły się ustawiać poczty sztanda- 
rowe poszczególnych zrzeszeń i 
wkrótce przy dźwiękach orkiestry 
poczęły wkraczać barwne kolumny 
zawodniczek i zawodników do hali. 


Defiladę przyjmowali w loży prze 
wodniczący Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu przy, CRZZ tow. Boski 
oraz przewodniczący ORZZ w Ło- 
dzi tow. Sumerowski. Po ustawieniu 
się wszystkich reprezentacji 9 zrze- 
szeń, sportowców powitał tow. Bo- 
ski wskazując na szczególną opiekę 
jaką się cieszy sport w Polsce Ludo- 
wej i na obowiązki jakie państwo 
nasze tym samym nakłada na nasz 
sport, w obliczu ogromnych zadań 
jakie nas czekają przy realizacji 
Planu 6-letniego. 

Po tow. Boskim zabrał głos tow. 


Sumerowski, a po odegraniiu hymnu 
państwowego młodzież łódzka każde 


Co usłyszymy przez radio 


Program na poniedziałek, 11 wrześ- 
nia 1950 roku. 

12.04 Dziennik południowy, 18.10 
(Ł) Audycja dla kobiet wiejskich, 
13.30 Audycja szkolna dla klas IN— 
IV, 1480 Audycja szkolną dla klas 
V—VII, 14,50 Arie z oper kompozy- 
torów słowiańskich 15.10 E, Grieg: 
— Sonata F-dur na skrzypce i forte 
pian, 15.30 Audycja filatelistyczna dla 
świetlic dziecięcych, 15.45 Audycja 
POK dla chorych, 16.00 Dziennik po- 
łudniowy, 16.20 (Ł) Audycja dla dzie 
ci i młodzieży — „Wiersze Michałko. 


wa“, 16.35 „Nowy rekord Polski na 
parowozach osobowych“, 17.00 (Ł) 
Koncert, 18.05 „Odpowiedzi fali 49“, 
18.15 (Ł) „Włókniarze walczą 0 
plan“, 18.25 (Ł) „Luigi Cherubini i 
jego jedyna symfonia“, 19,00 Audy- 
cja dla świetlic młodzieżowych, 19.15 
Koncert, 20.00 Dziennik wieczorny, 
20.40 „Na muzycznej fali“, 21.15 Kwa 
drans piosenek, 22.00 „Wszechnica 
Radiowa“, 22.20 (Ł) „Tydzień spor- 
tu łódzkiego", 22.30 (Ł) „Zaprasza- 
my do tańca", 23.00 Ostatnie wiado- 
mości, 23.15 Muzyka kameralna. 


Odbudowa Warszawy 


— jedno z czołowych osiągnięć Polski Ludowej 


Tysiąc tysięcy wyniosłych 
[gmachów. 

Milion błękitnych okien. 

Buduj, murarzu, buduj z 
[rozmachem 


Ulice proste, szerokie. 


Tegoroczny — piąty już z rzę 
du — „Miesiąc Odbudowy War- 
szawy* przypada w pierwszym 
roku realizacji Planu 6 - letnie- 
go, planu rozwoju gospodarcze- 
go i budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce, którego jedną z czoło- 
wych pozycji jest rozbudowa i 
przebudowa Warszawy, socjali- 
stycznej stolicy. W ogólnych na- 
kładach Planu 6 - letniego — 
Warszawa uczestniczy w około 
9.5 proc. 

W ciągu sześciolecia stanie się 
Warszawa poważnym ośrodkiem 
przemysłowym, dużym skupis- 
kiem klasy robotniczej, Liczba 
ludności Warszawy wzrośnie z 
640 do 800. tysięcy, liczba zaś pra 
cowników zatrudnionych w prze 
myśle i budownictwie — o 100 
proc. osiągając cyfrę 200 tysięcy 
ludzi, Powstaną 42 nowe zakła- 
dy produkcyjne, wśród nich wiel 
ka fabryka 
fabryka lamp żarowych, 
bryki tokarek, narzędzi i spraw 
dzianów, fabryka urządzeń radio 
fonicznych, narzędzi lekarskich 
fabryki konfekcyjne. Ukończona 
zostanie budowa Domu Słowa 


samochodów. 
fa- 


Polskiego, wielkiego zakładu pro 
dukcji książek, gazet itd. 
Warszawa zatętni żywym pul- 
sem produkcji przemysłowej. 
Powstanie jednocześnie w ciągu 
6-lecia 100 tysięcy nowych izb 
mieszkalnych, a obok tego 60 no 
wych budynków szkół podsta- 
wowych, dziesięciokrotnie  wzro 
śnie liczba żłobków, 26 proc. wię 
cej dziatwy niż w 1949 r. bawić 
się będzie w przedszkolach. Roz 
budujemy Politechnikę, Akade- 
mię Medyczną, Szkołę Główna 
Planowania i Statystyki, Szkołę 
Główna Gospodarstwa Wiejskie 
go. Trzykrotnie wzrośnie ilość 
miejsc w kinach, o 67 proc. po- 
większy się sieć punktów biblio 
tecznych, powstanie 8 Domów 
Kultury. Poza tym Plan przewi- 
duje budowę szeregu monumen * 
talnych gmachów z odbudowa- 
nym Zamkiem, Domem KC Par- 
tii, Teatrem Wielkim, gmachem 
Filharmonii i Ratuszem na czele. 


Wielkie dzieło budowania no- 
wej, wspaniałej stolicy jest do- 
wodem pokojowej woli polskiej 
klasy robotniczej i mas pracują- 
cych Polski. Odbudowa Warsza- 
wy stanowi mocny wkład robo- 
tniczej i pracującej Warszawy i 
naszej Partii w walkę o pokój i 
socjalizm. 

Nieznane dotychczas w histo- 
vii zadania zbudowania na gru- 
zach miasta — nowego, jeszcze 


mu zrzeszeniu ofiarowała wspaniałe 
wiązanki kwiatów. 


WZROK WSZYSTKICH 
PRZYCIĄGAJĄ KÓŁKA, 
DRĄŻKI... 


W hali gromadzi się tymczasem 
coraz więcej widzów. Wzrok wszyst 
kich przyciągają kółka, drążki, po- 
recze, „konie”.. Cierpliwość widzów 
nie jest jednak wystawiona na dłu- 
gą próbę. Wkrótce armia sędziów 
rozprasza się po hali i rozpoczynają 
się ćwiczenia. 


Na pierwszy ogień poszła klasa 
II. Zespoły kobiece rozpoczynają 
ćwiczenia zrzeszeniami na: porę- 


czach, równoważni, kółkach, na ko- 
niu oraz ćwiczenia wolne. Mężczyźni 
okupują poręcze, drążek, kółka, ko- 
nia z łękami, ponadto wykonują rów 
nież ćwiczenia wolne. Na widowni 
panuje teraz kompletna cisza, prze- 


ni świata H, Rakoczy nie będzie 
ćwiczyła, gdyż nie jest przygotowa 
na do mistrzostw. O zawodzie je- 
dnak publiczność żapomina z chwi- 
lą, gdy do drążka podchodzi Reidlo 
wa a na kółkach rozpoczyna ćw- 
czyć mistrz Polski Gaca. Teraz do 
prawdy nie wiadomo na czym skon 
centrować uwagę. Czy na ćwicze” 


niach kobiet, czy mężczyzn? Tam 
przyciągają uwagę ćwiczenia bar- 
dziej niebezpieczne, ryzykowne, tu 


znów większy wdzięk w ich wyko- 
naniu. Największym aplauzem pu- 
bliczności obserwującej ćwiczenia 
mężczyzn cieszyły się ćwiczenia na 
kółkach i drążku, a tak zwane „ol 
brzymy*  (kołowroty na wyprosto- 
wanych rękach) budziły prawdziwy 
ząchwyt u najmłodszych- widzów, 
REIDLOWA I GACA ZBIERALI 
NAJWIĘCEJ OKLASKÓW 

O ile wśród mężczyzn precyzją 
wykonywanych ćwiczeń wyróżniał 


rywana tylko od czasu do czasu |sie mistrz Polski Gaca, o tyle 
szczękiem  sprężynowej  odskoczni | wśród kobiet najwięcej _ oklasków 
oraz tu i ówdzie oklaskami. zbierała sympatyczna Krakowian- 
à A ka, najpoważniejsza rywalka Rako- 

WYNIKI KLASY II |czy Reidlowa. Prawdziwą jednak 

i rewełacją mistrzostw okazała się 

Okoła godziny 13 klasa AI kończy | młodziutka Błaszczykówna ze Stali, 
swe popisy. Sędzia główny mi-|która w klasyfikacji indywidualnej 


strzostw płk. Noskiewicz przez me- 
gafon ogłasza wyniki: „W konkuren 
cji męskiej mwycięstwo odniosło 
zrzeszenie Górnik zdobywając 222,20 
punktów przed Stala — 219,45 p. i 
Włókniarzem — 213,45 p. 

„Indywidualnie pierwsze miejsce 
zdobył Gonsior (Górnik) — 56,85 p. 
przed Jokidem (Stal) — 55,65 p, 0- 
raz Masarczykiem (Górnik) — 55,30 
punktów“. 

„W konkurencji kobiecej zwycię- 
żyła Stal — 185,40 p. przed Górni- 
kiem 177,55 p. i Włókniarzem — 
195,8 p". 

Indywidualnie najlepszą w tej kla 
sie okazała się Horzanek (Stal) — 
46,30 p. Dalej Jaskuła (Górnik) — 
45,50, oraz Pacula (Stal) — 45,45 p. 


WIDOWNI UDZIELA SIĘ 
DRESZCZYK EMOCJI 


Gdy speaker zapowiedział teraz 
występ klasy I ze wszystkimi repre- 
zentantkami i reprezentantami Pol- 
ski na czele, widownię przeszedł dre 
szczyk emocji. Wkraczające do hali 
drużyny publiczność przyjmuje 
hucznymi oklaskami. 

Entuzjazm publiczności ostudziła 
jednak nieco wiadomość, że mistrzy 


Gabrych wygrał 


wyścig ŁKS Włókniarz 


W dniu wczorajszym odbył się wy 
ścig szosowy o Puchar Jubileuszowy 
EKS Włókniarz. Trasa obejmowała: 
Łódź — Piotrków — Wolbórz — Ro- 
maszów i z powrotem. Dystans wyno 
sił około 145 km. Ogółem startowało 
18 kolarzy, przy czym wyścigu nie u- 
kończyło 7 kolarzy, 

Pierwszy do mety przybył Gabrych 
(ŁKS Włókniarz) w czasie 4 godz. 
48 min, przed Łazarczykiem (Włók 
niarz Częstochowa) — czas 4 godz. 
48 min. 12 sekund, 3) Świercz (ŁKS 
Włókniarz) 4 godz, 51 min. 12 sek. 


Widzew wygrał 3:2 


W meczu o mistrzostwo II figi Wi- 
dzew pokonał wczoraj Budowlanych 
(Gdańsk) 3:2 (2:0). 


zajęła zaszczytne 2 miejsce przed 
takimi sławami jak Stanikowska i 
Krupianka, Które należą przecież 
do naszej kadry reprezentacyjnej. 
WYNIKI I KLASY 

W klasyfikacji indywidualnej 
mistrzostwo Związków Zawodowych 
zdobyła  Reidlowa 
p. przed Błaszczykówną (Stal) — 


MISTRZ ZW. ZAWODOWYCH 
P. GACA (GÓRNIK) 


45,60 p. Stanikowską (Stal) — 45,50 
Pa rupianką (Ogniwo), Kurzan- 
ką (Górnik) — po 44,60 p. i Wścisło 
(WŁ) — 44,30. l 

Zespołowo zwycięstwo odniosła 
tu Stal — 181,20 p. przed Ogniwem 
— 179 p, Górnikiem — 177,90 p. 1 
Włókniarzem — 165,20 p. 

W konkurencji męskiej indywidu 
alnie zwyciężył Gaca Paweł (Gór- 
nik) — 56,75 p. przed Radojewskim 
(Stal) — 53,45 p. i Sobalą (Stal) — 
53,05. : 

Zespołowo triumfował tu Górnik 
— 220,05 p. przed Stalą — 216,10 p. 
Włókniarzem — 192,15 p. Ogniwem 


(Ogniwa) — 47 |— 90,10 p. i Związkowcem—50,10 p. 


Kolejarz (Łódź) — Kolejarz (Siedlce) 7:2 (1:5) 


Wobec niepogody znikoma ilość wi. 
dzów zebrała się wczoraj na boisku 
przy ulicy Nawrot, aby podziwiać 
mistrza naszego okręgu Kolejarza w 
walce o wejście do drugiej ligi z Ko- 
lejarzem z Siedlec, Goście przegrali 
w wysokim stosunku 2:7 (1:1), Zwy 
cięstwem tym zapewnili sobie łodzia- 
nie drugie miejsce w tabeli drugiej 
grupy, Miejsce to może przynieść im 
awans do drugiej ligi w wypadku jeśli 
powiększona ona będzie do 24 drużyn. 


Mecz wczorajszy zwłaszcza po 
przerwie upłynął pod znakiem prze- 
wagi drużyny gospodarzy, Najlepiej 
z łodzian wypadł Koczewski, Szaliń- 
ski i Dutkiewicz, 

Goście posiadali najlepsze punkty 
w linii ataku: w Barczyńskim, Jeliń- 
skim oraz Budreckim. Nic też dziwne 
go, że zmusili dwukrotnie Depczyń- 
skiego do kapitulacji. . 

Bramki dla Kolejarza łódzkiego 


lejarza z Siedlec bramki zdobyli: Głu 
szczak i Gurzyński, 

Zawody prowadził dobrze ob. Grzą- 
dziel z Katowic. 


Pogoda pokrzyżowała 
plany tenisistom 
Niepogoda pokrzyżowała plany gr- 
ganizatorów turnieju o teniso pi 
strzostwa Łodzi. Izęść Aa ei 
będzie się dzisiaj, na centralnym kot 
cie w parku Poniatowskiego. Póczą 

tek gier o godz. 14, 
Finał gry pojedynczej juniorówt 


Wawrzyńczak (Częstochowa) — Klaj 
ber (Widzew) dostarczył widzom. dużó 


emocji  ” 

Wygrał Klajber 6:4, 4:6, 7:5, 

Grę pojedynczą juniorek wygrała 
Grabowska (Włókniarz, Pabianice). 

Finał gry pojedynczej kobiet wy- 
grała zdecydowanie w 2 krótkich se- 


strzelili! Koczewski 3 (w tym jedna gj tach bijąc Dowborową 6:1, 6:0 Paf- 
rzutu karnego) oraz Kmin 4. Dla Ko.| chlowa. 


Lekkoatleci 


Włókniarza 


zwyciężyli Unię i Związkowca 


W dniu wczorajszym na stadionie | je na uwagę bieg na 400 mtr. 
gospodarze roze- |którym Puchowski z ŁKS Włókniara 


towarzyski trójmecz lekkoatle uzyskał czas 51,9. Wobec mierze- 


ŁKS Włókniarz 
grali 
tyczńy z Unią i Związkowcem. w 
ogólnej punktacji zwyciężyli włó 
kniarze zdobywając 287 pkt. przed 
Unią 199 pkt. oraz Związkowcem— 
135 pkt. W konkurencji męskiej naj 
więcej punktów przypadło w udzia 
le Unii — 151 pkt. przed ŁKS Włó 
kniarz 143 pkt. i Związkowcem 
59 pkt. W konkurencji kobiecej 
przodował ŁKS Włókniarz 144 pkt. 
przed Związkowcem 76 pkt, 


Z ważniejszych wyników zasługu 


piękniejszego miasta, socjalistycz 
nej stolicy — porywa nie tylko 
warszawską klasę robotniczą. Po 
rywa pracujące masy całej Pol- 
ski. Sprawy stolicy stały się blis 
kie milionom pracujących w ca- 
łym kraju, którzy uczynili z za- 
dań odbudowy i przebudowy 
Warszawy przedmiot swej dumy 
i honoru. 

Świadczy o tym stały wzrost 
świadczeń społeczeństwa na 
SFOS. 8.169.245.211 zł. wpłaciło 
już społeczeństwo polskie na od 
budowe swej stolicy. 

Poważną, mobilizującą rolę o- 
degrał I-szy Ogólno - krajowy 
Kongres Odbudowy Warszawy. 
Po Kongresie wpłaty na SFOS 
poważnie wzrosły. I tak np. wy- 
niki zbiórek pierwszego półrocza 
rb. w porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego wzrosły 
między innymi w  wojewódz- 
twach białostockim i łódzkim © 
97 proc, w woj. olsztyńskim 0 
87 proc, w woj. warszawskim © 
85 proc., wrocławskim o 71 proc., 
lubelskim o 58 proc. gdańskim 
o 45 proc. 


Warszawiacy, którzy jak co ro 
ku w „Miesiącu Odbudowy“ od- 
gruzowują stolicę, wytyczone ma 
ja dwa odcinki masowych robót, 
wymagające mobilizacji sił spo- 
łecznych. A więc odgruzowywa- 
nie przyszłej trasy N—S na odcin 
ku od Leszna do Placu Żelaznej 


Bramy, gdzie usunięte będzie w 
ciągu miesiąca 12 tys. mtr. sześc. 
ruzu. Gruz ten wywieziony na 
R Potocka będzie użyty do re- 
gulacji Wisły. Ponadto prace zie 
mne przy udziale mieszkańców 
stolicy prowadzone będą na Pra 
dze, na terenie ogrodu zoologicz 
nego. 

Dużą popularnością cieszy się 
otwarta w dn. 1 września wysta 
wa w Ogrodzie Saskim w pawi- 
lonie ZOR-u, dotycząca proble- 
matyki Marszałkowskiej Dziel- 
nicy Mieszkaniowej. Na miejscu 
rozbieranych dziś ruder i sklepi 
ków prywatnej inicjatywy pow- 
staje wspaniała dzielnica, gdzie 
zamieszka 40 tysięcy ludzi pra- 
cy. Nakłady na budownictwo te- 
go zespołu przekroczą przeszło 
T-krotnie nakłady Trasy W — Z. 

Na wystawie pokazane są rów 
nież nowe formy pracy w budow 
nictwie, mechanizacja budownie 
twa, jego unowocześnienie, oraz 


powstające w stolicy osiedla 
mieszkaniowe. 
Budownictwo w Warszawie 


stanowi przykład dla całego kra 
ju, zwiększając jego siły do wal- 
ki o pokój, dobrobyt, szczęście. 

Toteż cały naród wzmożoną ©- 
fiarnością w dniach Odbudowy 
Warszawy manifestuje swą wolę 
uczestniczenia w wykonaniu 
wielkich inwestycji, które zade- 
cydują o nowym, socjalistycznym 
obliczu stolicy. Ber. 


w 


nia czasu w tej konkurencji tylko 
jednym czasomierzem, wynik ten 
nie może być potraktowany jako 
nowy rekord okręgu. : Mankamen- 
tem zawodów był brak sędziów, tak 
że biegi krótkie przeprowadzano w 
2 seriach po trzech zawodników, 

Brak kompletu sędziów przedłużał 
ponadto imprezę. 


14 14 14 
Wyniki ligowe 
Gwardia — Ogniwo 3:1. , 

Górnik Radlin — Związkowiec 
Kraków 1:0, 

Kolejarz Poznań — Związkowiec 
Poznań 2:0. 

Kolejarz Warszawa — CWKS 2:1. 

Budowlani — Unia 1:2. 

Górnik Bytom — ŁKS Włókniarz 


` TABELA LIGOWA 


Gwardia Kraków 17 25 37:14 
Unia Chorzów 14 20 29:15 
Kolejarz Poznań 17 20 39:29 
Górnik Radlin 17 18 26:21 
Związkowiec Kraków 15 18 20:17 
CWKS Warszawa 16 17 33:27 
Kolejarz Warszawa 16 16 28:31 
Ogniwo Kraków 16 15 20:20 
ŁKS Włókniarz 16 13 27:36 
Gómik Bytom 17 13 24:53 
Budowlani Chorzów 16 12 17:23 
Związkowiec Poznań 17 6 12:35 


Mistrzostwa. piłkarskie kl, A 


W dniu wczorajszym odbyły się in- 
auguracyjne zawody piłkarskie o mi 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego. 
w Łodzt na boisku przy ul, Kilińskie 
go miejscowy Związkowiec pokonał 
zespół Widzewa IB w stosunku 2:0 
(1:0). Bramki dla zwycięzców strze- 
lili Szydzisz i Kluka. 

, Na stadionie ŁKS Włókniarz dru- 
żyna IB gospodarzy uległa zespołowi 
Stali z Żychlina w stosunku 1:2 (i:1), 

W Zgierzu tamtejsza Unia uległa 
Włókniarzowi (Pabianice) 3:4 (138), 
Bramki dla Włókniarza strzelili: Dą 
Gg 2 oraz Zuber i Korowski 
po 1. " 

Gra była ostra. Dwóch zawodni- 
ków pabianickich uległo kontuzjom. 

Na boisku własnym w Parku Lu- 
dowym Spójnia pokonała drużynę 
Włókniarza ze Zgierza 3:1 (2:1), Bram 
ki dla gospodarzy strzelili: Kraszewski 
2 oraz Walczak 1, Sędzia ob. Każ- 


mierczak, 
D1-20878 


